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Kraków, 15 Sierpnia — Niedziela. 
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Kraków 14 sierpnia. 


"| Ostani sójsa nasz pozóstawił po sobie obfity, że 
' tak powiemy, remanent w niezałatwionych spra- 
| wozdaniach komisyj sejmowych , wnioskach i o- 
- peratach ankiet pozasejmowych. Niepowinna to 
być praea zmarnowsna, ale gotowy materyał nie- 
` tylko dla przyszłego sejmu, lecx także do starań 
i zabiegów pozassjmowych. Brak ciągłości w na- 
` szych usiłowaniach wypływa ztąd, że zwykliśmy 
tylko spisywać rejestr najwa*niejszych potrzeb 
"przed sejmoóm, a gdy sejm nie zdola załatwić 
` wszystkiego, eo na tój konotatee spisane, oczeka- 
_ jemy znów = xzałożonemi rakami przyszłego T 

mu. Pomysłów, projektów i wniosków niobrak, 
' niebrak nawót speeyalnego ich opracowania za po- 
"mocą biura statystysznego i owych ankiet swo- 
_ ływanych przes Wydniał krajowy, ale brak or- 

ganów osuwających nad wykonaniem i zastoso- 
waniem tych pięknych projektów ekonomiesnych, 
brak usilności w kołataniu u władz centralnych 
` w: Wiedniu, gdzie zwykle projekta te zalegają, 
brak eiągłój pobudki do inieyatywy w kraju. 

rac E poekodzi, że w dae amm poruszona 
; ostya, przyjęta przez opinię = łatwym u nas 
zapałem, malo do hasłem, modą, ale na krótko, 


sejm zadawalnia się postawieniem jakiejś ogólnój| 


zasady i zwykle odsyła projekt do Wydziału, 
Wydsział podejmuje badanie kwestył, rzecz za- 
haeza się o jakąś trudność w jednem z biur mi- 
nistoryslnych w Wiedniu. sapal opinii stygnie i 
sprawa idsie nietylko w odwłokę, ale w zapomnie- 
. mie. zastępuje ją inns, którój los znów podobny. 
( Tak było między innemi x6 sprawą drobnego 
przemysłu, tak x kwestyą kredytu rolniczego i 
. melioracyi gruntów. W exćsie wystawy krajowój 
` we Lwowie na wazystkich ustach była kwestya 
_ drobnego przemysłu. W imaginacyi zapełnialiśmy 
` już kraj siecią szkół rzemieślniczych i drobnego 
` przemysła i zamienialiśmy sobie go na Czechy 

lub Belgią, kraje, których bogastwo nie tyle spo- 
| 6zywa na pierwotnój produkeyi, lub prodikeyi 
wielkich fabryk, ile na tych drobnych ręcznych 
_ robotach, zaexawszy od haftów i koronek aż do 

wyrobów rzeźbiarskich i eeramicznych: Mąż, któ- 

ry był jedynym dotąd opiekunem sprawy drobne- 

go przemysłu, założyciel wspanisłego muzeum 
 naszój przyrody i naszego przemysłu, zacny hr. 

Włodszimiru Dzieduszycki, zbierał podówczas sa- 

ułażone wawrzyny i spodziewał się może, że sta- 
„rania indywidualne xnajdą wreszeie poparcie sy- 


/ ntematyczne i ciągłe sejmu, władz rządowych i) 


krajowych i innych kierowniezych iustytucyj. 
Niestety = ostatniego sprawozdania komisyi sej- 

mowój pióra p. Piotra Grosa przekonywamy się, że 

w kwestyi przemysłu domowego, nietylko nastąpi: 


„ła przerwa, ale nasunęły się. litune trudności. Co. 


do zakładania szkółek różnych gałęsi tego prze- 
mysla sejm r. 1868 mrzyjął zasadę, że konku- 
rować tu powinny państwa, kraj i gmina. Sła- 
szna ze wszechmisr sasada natrafila znów na 
przeróżne trudności. Powstał bowiem projekt 
jakiegoś komitetu opiekuńszego, czy kuratoryi 
dla tych szkółek i zakładów, a ministerstwo mion- 


unsło kompetencyi takiego komitetu, zastrzegało. 


wpływ władz rządowych, ztąd wywiązała się ko- 
respondenaya Wydziału u ministerstwem, zakoń- 
ezona milezeniem ministerstwa, 60 zresztą bywa 
w xwyczaju, jak o tem przekonywają na każdój 
niemai karcie sprawozdania z exynności Wydzia- 


łu krajowego. Widoeznie nie byłe komu przypil- | p 


nować i poprzeć sprawy w biurach wiedeńskich 
i nie było komu zająć się nią systematycznie 
w. kraju! 

Sprawozdanie p. Piotra Gross nie przedstawia 
w różowych barwach nostępa i rozwoju przemysłu 
domowego w kraju. Dziecię to jeszeze w kołysee, 
które tam tylko zaczyna” uezyć się chodzić, gdzie 
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znalazła się troskliwa niańka. Można to powie- 
dsieć o szkole rzeźbiarskiej w Rymanowie pozo- 
stającej pod opieką hr. Anny Potoekiej, o po- 
ozątkąch wyrobu koronek w Chorkówee, dzięki 
nakładom i opiece p. Kakaszewiezowej. Okoliee 
Kołomyi dostarczają pieeów, kafli i garnków, któ- 
re atoli więcej do muzeum narodowego się malo- 
eają orginalnością swego wyrobu jeszeze pier- 
wotnego, niż mogą wytrzymać konkurceneyę na 
targach. Szkoła koszykarska w okolicach Krako- 
wa nieznalazła dotąd odpowiedniego popareia i 
rozwoju. Wskazaóbyśmy mogli wiele miejseowo- 
ści w Galieyi, w których ladność z dawnej tra- 


dycyi przechowała pociąg do pewnego rzemiosła, 


że tylko wspomnieny kołaczyckieh garnearzy i 
tkaenów. Niestety w przemyśle tradycya niewy- 
stareza, a sprawozdawoa sejmowy exzyni uwagę, 
o której słuszności mieliśmy sposobność przeko- 
nać się w miejseowościach, gdzie ten tradycyjny 
przechowuje się przemysł, że jedną z przeszkód 
postępu jest opór i. obawa dawnych rzemieślni- 
ków, iż niewytrzymują konkurencyi z rsemieślni- 
kawi tego samego fachu nauezonemi w specyśl- 
nej szkole. Stąd starszyzna miasteczek praemy- 
słowych powtarza hasło: „Niechaj bude jak bu- 
walo.“ Łatwo jednak zwyciężyć ten opór, a ko- 
nieeznie trzeba uwzględnić i poprzeć wrodzony 
pociąg ludności do tej lub innej gałęsi przemy- 
słu. Gdzie on bowiom od wieków się zagnieździł, 
tam mniej lenistwa i demoralizacyi, większy u- 
trzymał się dobrobyt i zasobnośó, a miasteczka 
te bronią się dotąd od zalewu judaizmu, który 
w kraju naszym nietylko nieposiada zdolności 
produkeyjnej, ale owszem jest pownem äntidotum 
przeciw produkeyjnemu przemysłowi. 

Sejm tegoroczny ograniezył się na wstawieniu 
w budżet kwoty 5000 złr. na eelo popareia prze- 
mysłu domowego. Rzeczą Wydziału krajowego i 
rzeczą naszych rzeczników w Wiedniu, aby prze- 
rwaną korespondeneyę x biurami ministeryal 'emi 
doprowadzić wreszeie do pożądanej konkluzyi, 
osyli do udziału państwa w zakładaniu szkółek 
przemysłu domowego. : 
Rzeszą zaś kraju”znów, Wydziału, towarzystw. 
rolniezsych ezuwać nad rozbudzeniem i pielęgno- 
waniem tych słabych dotąd poezątków. Izby han- 
dlowo-przemysłowe miałyby tu także właściwe 
pole, gdyby nie były wyłącznie zwrócone do spraw 
handlu I to głównie importu. Niestety w Izbach 
rolniezych zapanowało znów na tezoroeznej sesyi 
sejmowej grobowe milczenie. 

Ile te organa, reprezentujące zbiorowe organa 
rolnietwa, a mające prerogatywy instytuóyj rzą- 
dowych, byłyby pożądane, przekonać się znów 
można z rozpraw i przyjętych postanowień ko- 
misyi po ua sejmowej w sprawie: podniesienia 
chowu bydła. Ankieta ta obradowała równocze- 
|śnie z sejmem, a jej sprawozdanie wskazuje, jak 
ta gałąź rolnietwa ma wielką dla jego przyauło- 
gei doniosłość. Niepodobna nam zapuszezać się 
tu w kwestyę systemu gospodarstw. pastewnych, 
nie tylko wobec przerodzenia się ziemi w wielu 
okolieach, ale także wobee kosztownej produkcyi 
zboża, a coraz to mniej korzystnych wariinków 
targu zbożowego. Teoretycznie sprawa ta nietylko 
odnośnie do rolnietwa w naszym kraju, ale w ea- 
łej Europie óddawna jest: przesądzoną. © te- 
go nie tylko w Galicyi ale w eałej Austryi i 
Węgrzceh produkeya bydła znacznie się obni: 
żyła według ostatnich dat statystycznych. Srodki 
odniesienia chowu bydła nie są: jednak tak pro- 
iste i łatwe,fjakby to można przypuszczać. Sse- 
reg wniosków postawionych przez ko. Adama Sa- 
piehg, a zamieniońych w ushwały owej spesynl- 
nej komisyi: sięga: daleko, bo wykazuje: potrże- 
bę przeprowadzenia koriatacyi gruntów dla ute- 
gulowania pastwisk, regulacyi rzek i osuszenia 
bagien, zmiany ustawy o polisyi polowej, kordo- 


munii, aby zapobiedz nie tylko szerzenia się sa- 
razy, ale i przemytnietwa. Z kwestyi chowu by- 
dia wysnuwa się eały szereg spraw ustawodaw- 
asyoh i cały program ekonomiczny i gospodarski 
dla kraju. z 

Niemniej ważnym i zajttującym jost operat p. 
Leona Byroczyńskiego, inżyniera-górnika prey Wy- 
dziale krajowym o przemyśle naftowym. Eksploa- 
taeva nafty. przynosi już. roeznie w Galicy! xłr. 
4,400,000, a: jest dopiero w samym zawiązku. 
P: Syroszyński w piśmie swem ogłoszonem ogo- 
bao drukiem wykazuje, jaż ten przemysł joszeze 
chroma i jak tu daje się ussuwać brak odpowie- 
dniego systemu, nadzoru, opieki i podniety. Zda- 
jemy się czekać x tomi skarbami, jakie ziemia 
nasza kryje, aż przyjdą Amerykanie jakby w od- 
wet =a naszą chłopską emigracyg do Ameryki, 
nie dla tego jednak, aby roxwinąć ten przemysł 
miliononai dolarów, lecz sby go zabić dla sabes- 
pieezenia od konkureneył importu nafty amory- 
kańskiej. 

Zgoła, riebrak przyrodzonych bogactw, niebrak 
środków podźwignienia, tylko brak dotąd Galidyi 
programu ekonomiexnego, A nwłasxcza systemia- 


tyesnego przeprowadzenia. Kraj nasz ma wielu 


opiekunów, ale właśnie dla tego brak mu jedno- 
litego, sprężystego kierownietwa. Wsnędzie gra- 
niee kompeteneyi Śeieśniają działalność władz 
rządowych i autonomieznych, oraz reprexeniacyi. 
Ta komplikacya atrybneyj i obowiązków unio- 
winnia wszystkich, a wprowadza dueha biurokra- 
tycznego przez konieczność odwoływania się je- 
dnych organów do drugiek. Sajm przyjmuje za- 
sady i powierza sprawę Wydziałowi, który znów 
rozpoezyna badania lub Korespondeneye x miini- 
storstwom i w każdym suezególe spraw admini- 
stracyjnych i spraw ekonomiesnyeh wszystko sio 
zahacza na tych biurokratyesno-dualistyeznych 
stacyseh od Annasza do Kajfasza. Jedyną na to 
radą zjednoczenie i ciągłe poroznmienie między 
mężami naającymi ster w ręku. Nie tylko więe 
dla inicyatywy ustawodawózej w sejmie, ale bar- 
dziej może jeszcze dla sprężystości w przepro- 


iwadzeniu i wykonaniu, dle ciągłości w opiece ij 


popareiu różnych gałęsi żysia w kraju, ta sama 
nasuwa się konkluzya, którą niedawno postawi- 
Hśmy: wspólne działanie i ciągłe porozumienie 
ieo do ogółu i szesogółów polityki krajowej na- 
miestnika, marszałka, prezesa Koła polskiego 
w Wiedniu i' ministra dla Galieyi. Jedyny to 
środek zapobieżenia sporadyczności naszych usi- 
łowań. 


N. Pan nadał woźnexia rady sądu wyższego 
we-lwowie Wasławow! 3Ióezkewi, a powodu 
przeniesienia go w stan stałego spoczynku i u- 
ztająć jego wieloletnią, wierną i gorliwą służbę, 


srebrny krzyż zasługi s koroną. 


Rada szkolna mianowała rzeczywistymi nau- 
esycielami szkół etatowych: Zacharyasza S a- 
dowskiego w Samołuskoweach, Aleksandra 
Korezyńskiego w Zazdrościa, Eliasza Ko- 
bylańskiego w -Horodniey, Szczepana Iro- 
denkę w Delatynie, Jana Przewłoekiego 


w Oryszkoweach, Jana Kuźmę w Poluchowie 


wielkim, Juliana Gulina w Jeziernej, zaś Ka- 
simirę Miehalexewską rzeczywistą nańdezy- 
eielką szkoły etatowej żeńskiej w Rohatynie. 


Rosya: 


Nowoje Wremia podaje wiadomości, że rozpra- 
wy sądowe w procesach polityeznych osób, uwię- 
ionych w poezątku lutego r. b. za udział w oru- 
kowaniu pisma rewolucyjnych : Narodnaaja Wola i 


RÓ O O A 


nu polieyjnego lub wojskowego od Rowyi i Ru- 


Gzornyj Peredieł, rozpoewną się dopióro za parę 
miesięcy. Przyczyną tój zwłoki mia być brak saeże- 
gółów, stanowiących istotę winy, których 6d uwię- 
zionych osób dobyć niemożna, gdyż milezą apor- 
exywie i do niezego się nieprzyznają, tudzież db- 
szerność i skoiaplikowańie aprawy, która kók- 
promituje bardzo wiele osób. Co do sądu nad 16 
robotnikami, uwięzionymi w trzeciój drukarni rs- 
wolueyjnój, pisma Raboczej Zari, to tön róipo- 
sanie się jeszeze późnićj, gdyź śledztwo dalekiem 
jest jeszeze do końea. 

Ostatni numer odrodzonego, jak wiadomo, pi- 
sma rówolusyjnego Narodnaja Wola, rówpowśte- 
shniono w Petersburgu, jak upownia tónże dzien- 
nik, w bardzo małój liexbie egzemplarzy. Obór- 
poliemajster petórsburski ATN imi: tym razem 
egzemplarza pod swoim ńdrótem, jak to zauwy- 
ozaj bywało przed tem. Natomiast otrzymał osta- 
tni nużier Narodnoj Woli naezelnik komitetu 
awierzehnieżego hr. Loris-Melikow. A stało się to 
następującym sposobom: do sekrotarza KE 
przyszedł pewnego poranku, w godzinach prze- 
znaezonych dla przyjmowania suplikantów jakiś 
młody ezłowiek, ubrany i wyglądający bardzo 
przyzwolcie, i prosił gò bardzo grzecznie w sło- 
wsch eschujących ezłowieka dóbrze wychowans- 


go, aby necheiał wręszyć hrabiemu przyniesiony | b 


list, „gdyż ja sam niezmiernie jóstem zajęty, a 
enekających na audyeńeyę, polas daid., Zresztą 
nie mam potrzeby dziś utrudzać J. E, osobistą roz- 
miową, gdyż przed parą dniami miałem ten ho- 
mor; trośó zaś tego listu jest znaną hrabiemu, 
gdyż ma związsk z rozmową, jaką pozawósoraj 
hrabia raczył mię saszozycić,* Sakretarz przyjął 
iist i oddał go krabiemau. a w liście tym okazał 
się właśnie numer Narodno) Wolt. 


. Piet. Wiedomosti donoszą a krążącej 
jakoby w najwyższych storach towarzyskich w 
Petersburgu pogłowca, że dla załatwienia niópo- 
rozumień między Rosyą a Chinami, skutkiem 
któryek spodziewany jest wybuch wojny, wynikła 
myśl utworzyć pewien rodzaj sądu polubownego, 
złożonego z przedstawicieli pierwszorzędnych mio- 
earstw europejskieh. Jako na symptom prawdo- 
podobieństwa podobnej kombinacyi,. wskazuje ten 
dziennik na to, że ehociaż nadzwyezajny poseł 
chiński markiu 'Tseng, bawiący w Petersburgu, 
nie ctrzymał jeszcze dotąd audyencyi u Cesarza, 
między nińa wszakże a niektórymi mężami stanu 
rosyjskimi i zagranieznymi odbywa się już po- 
wien rodzaj rokowań, bardzo ożywionych i powtą- 
rzających się codziennie. „Powiadają — mówi da- 
lej dziennik petersburski — śe główna podstawą 
tych rokowań ma: być wynalezienie modus vivendi. 
między Rosyą a Chinami za pomócą projektu, 
który znalazł odrazu popularność w kołach! rag- 
dowyeh pateraburskieh przeciwnych wojnie. Tro- 
ścią teraźniejszych przedwstępnych traktacyj z 
markisem 'Tsengiemm ma być przekonanie go o 


konieesnokęi i kórwyśójaćh sądu polubownego. 
Rosya i Chiny jednocześnie mają wezwać mosar- 
stwa, aby przyjęły na sióbie obowiązek roxstrzy- 
gnięsia óbopólnych żatargów w drodze polubo- 
wnej. Dla obślenia zaś zdań przeciwników po- 
pokoju, że taki krok będzie się sprzeciwiał go- 
dności Rosyi i jej honorowi, stronniey projektu 
wskaznją na Anglię, która dla załatwienia kwo- 
styl Alabami nie wahala się Weslo noioso się do 


sada polubownego,” 


Afganistan. 


rania zamiarów będa Stir Ejuba. Autor prze- 
strzega Anglików, ab 
manowi, bo mogą się narazić na rzeź taką jak 


Część literacko-artystyczną. 
KRONIKA WARSZAWSKA. 


mitego : weterana: sztuki dramat j- 
+ : matyeznej. 
on: dotąd w trzech: rolach: w Benecie; 


pierwszej polskiej Beeny, o tone 
at 
CA p. Rychter nigdy 
się wszyscy, że Pan-Benet uśmiechnął się d 
swoim ciepłym, orzeźwiającym émi oha die 


Ryehter mocą swego talentu przywołał go do 


ście w roli Cześnika, powodzenie było tena wiet: 
niejsze, że żaden: polski artysta po Rychterze 
nigdy tak jak on nie zagrał tej roli, a x6 smut- 
kiem trzeba wyynaó, że jest to ostatni zapowne 
Cześnik, po któryża już jemu podobnego, nigdy 
nie zobaczymy. W komedyi załodógo Fredry U- 
bogi czy bogaty, którą uratował Żółkowski,_Ryeh- 
ter nie miał pola do popisu, za to Żółkowski 
z roli hrabiego Nidlewieza stworzył nowe arey- 
dzieło seenniezne, nową postać wyrzeźbioną naj- 
misterniej. Trzeba widsieć, jak ten spanoszony 
Parweniusz waha się i lęka, gdy proponuje swemu: 
kuzynowi opuszczeiie domu, jak. eedząe- słowo 
posłowie, rzuea coraz ozęśsiej i coraz trwożniejsze 
spojrzenia” na rewólwer utkwiony: xa- pasem wu. 
jaszka; trzeba widzieć, jak hrabia. przestraszon 

dobyciem tegoż rewolweru, ucieka x pokoju i pô- 
Źniej eiągle bojaźliwy i niepewny życia. po wła- 
snym chodzi domu; — aby mieć pojęcie o po- 
tędse gry mistrzowskiej nestora naszej. seeny. 
Genialny: talent Żółkowsziego jest też dzisiaj eałą 
potęgą naszej sseny, któr, jak głasanie powie- 
dział autor listów: z Warszawy w. waszym dzien- 
niku, przedstawia ruinę: wspaniałego gmachu, a 
dzisiaj można jeszeze dodać, stał się areną;. na 
której popisują: się różnego: rodzaju” zdolneści,: 
mające*nam zastąpić znakomitą „artystkę Romaneg 
Popiel, ustępującą zupełnie z. teatru. Jaka .przy- 
szłość '©zeka' naszą: seenę,. trudno. przewidzieć, to 
jednakopowna, że w personalu. kobiecym-. pozo- 
stalai tylko' jedna  a-prawdziwym.. talentem ar- 
tystka; panna Dorynianka,. dźwigająca cały sze- 
reg ról bohaterskich po: . Modrzejewskiej, a po 
za nią nie ma nie, bo' nawet utalentowana 
attystka pani Rakiowiesowa,-jak wieść nienie, po- 


dała siędo: dymisyi! Z debiutantek tegoroezny ch 


największe powodzenie, a: nawet. eałxiem zaslu- 
żone; miała: panna: Wissniowska, -. artystka teatru 
lwowskiego.: Jest -to rzeoxzywisty. talent, . mający. 
przod: soba: piękną «przyszłość artystyczną, a 60 


majwsżniejsze, jest w tej młodej artystee "poosu- 


życia, pomnażając jednym wybornym typem swoją jole: młodości wiele wdzięku, i oryginalności. 
bogatą galeryę poczciwych staruszków. Swietnego | Wspomnieć również należy o debintach p. Lüde, 
powodzenia doznał także krakowski artysta w Zem- | która jakkolwiek ukasywała się w drugorzędnych 


rolach, dowiodła, że może być bardzo użyteszną 
artystką dla seeny warszawskiej. Role męskie o 
wiele lepiej są reprezentowane; obok Zółkowskie- 
go i Królikowskiego, posiada gsena nasza niepo- 
spolite talenta pp. Rapackiego i Szymanowskiego, 
bardzo dobrze grają. pp. Loszezyński, Tatarziewioz 
il Ostrowski i wiele obiecują pp. Kotarbiński, 
Prażmowski. i Wolski. Ale mimo tego, kiedy 
przyjdzie o obsadę większego utworu, nie ma 
kto giać i ważne role powierzane bywają. ezwar- 
torzędnym aktorom. Cała nadzieja w lepszej 
zmianie stosunków teatralnych w nowym prezesio 
p. Wsiewołodzkim. ; 

W operze nie mniejszy zamęt. Obeenie wystę- 
pują: z wielkiem. powodzeniem pp. Jakowieka; 
Zakrzówski i Wasilewski, występy iok końexą się 
w tych dniach i wyjeżdżają napowrót do Kijowa. 
Z nowych sił'w operze warszawskiej na najwię- 
ksze wyszeuególnienie zasługuje panna Helena 
Hermanówna, mezennica Trombiniego, a później 
kształeąca się za granieą. Wywołuje ona zawsze 
zapał słuchaczy ile razy śpiewa — ale ze szko- 
dą sztuki. śpiewa bardzo rzadko. Jest to jedna 
s tych tajemnic zakulisowych działalności reży- 
serskiej o której wartoby pomówić obszerniej, 
faktom- jednak, że utalentowana i sympatyczna 
śpiewaezka ile możności usuwaną jest z reperto- 


mniej zdolnym. Ostatnim pięknym sukeesem pan- 
ny. Hiermanównej. była: Rozyna w Cyruliku Se- 
wilskima, którą- odśpiewała wybornie i xa którą 
'wywoływsną była po kilkanaście razy. 
Należałoby. również wspomnieć eo o letnich te- 
atrzykach: 0.panu. Teksla w Belle-vue nie warto 
mówić, kankan i wyuzdana operetka — oto jego 
działalnośó,'a towarzystwo jego składa się prawie 
samych ehórzystek wszelkich seen. Pan Pueh- 
niewski uratował się, od bankructwa QCzartowską 
ławą, która -siągle sprowadza tłumy, publiezności; 
w: towarzystwie jego nie ma ani jednej wybitniej- 


iru a' jej partye powierzane bywają artystkom 


szej zdolności. Pan Doroszyński z Poznania ma 
stosunkowo najlepsze towarzystwo, ma siły wokal- 
ne wealo dobre, i repertoir bardzo urozmaioony; 
Komedya poważna, cpera, operetka farsa, nawót 
balet ukazują się na seenie w Eldorado. W onta- 
tnieh czasach przedstawione były u niego dwie 
jednoaktowe komedye p. Swiderskiego, syna ex- 
bociana x Kolców p. t. Jesienią i Pokusa, napi- 
sane z prawdziwym talentem i werwą. Nie zspo- 
minajmy zresztą, że w towarzystwie p. Doroszyń- 
skiego jest pani Linkowska; Kwiecińsóy, Zimajer 
i Konarski ze seeny lwowskiej, że: grywa tam u- 
zdolniona bardzo artystka; panna: Disterłow, że 
sama dyrektor jest wybornym artystą w rolach 
eherakterystycznych, wraszeie, żeu p. Doroszyńskie 
go publiezność warszawska poznała: Pana Dama- 
zego, Emtgracyg chłopską, Artykół 264 a nieda- 
wno: temu Nąszadów  Bałuekiego. 

Jeżeli mamy wyczerpnąć zupełnie sumę. na- 
szych. letnieh rowrywek, to wspomnieć musimy 
o- orkiestrze Laubego w Szwajcarskiej. dolinie ; 
orkiestra ta bogaetwem swego repertoiru, nieraz 
bardso- dobrze wykonanego, przyciąga wielu me- 
lomanów, mieliśmy kilka koncertów, złożonych 
z utwonów samych polskich kompozytorów: Nie 
potrzebuję dodawać, że taki program przepełnia 
zawsze Dolinę Szwajenrską. 

I-już zdawało mi się, że wyezerpałem sumę 
maszych letnich rozrywek, gdyby nie wiadomość, 
że w tej ehwili przybył na wystawę, Józefa Un- 
gra, nowy. obraz pana Franciszka Zmurki p. t. 
„Napój miłosny“. Naturalnie apiway OWY: tam 
wszysey, aby; zobaczyć dzieło, o którem dochodzi- 
ły; nsjpochlebniejsze wieśst od tych, którsy mieli 
sposobność wedrzeć się do praeowni artysty. 
I przyznać należy, że wieści tę nie były przesa- 
dzone. Najnowszy obraz Zmurki jest kompozycją 
niepośledniej wartości pod względem bogactwa 


spoczywa młoda prześlicznej urody kobieta o czsr= 
nem głębokiem oku, cała oddana jakiejś niemej 
bolesnej kontemplacyi; widoeznie zdradził ją ko- 
chanek, więe przywołuje głośną w okolicy ozaro- 
wnieę, która umie x ziół zaprawiać napoje maito- 
sne. Przybywa stara wiedźma i wsuwa jej do rę- 
ki flakonik z płynem. A przecież młoda kobieta 
nie porywa fakonika z gorąsczkową żądzą, prze- 
siwnie, ręka jej bezwładnie spoczęła w dłoni cza- 
rowniey, eała utopiona w odmęcie swego żalu 
i swego upokorzenia machinalnie podnosi rękę 
po ten flakonik, który przyniesie jej zwycięztwo, 
alo nię zwrócl wiary. Taka jest treść tego obra- - 
su, która wystarczyła artyście na jeden rozdział 
prawdsiwego poematu. Wykonanie całości nie 
sdołało ustraedz stę tai owdzie od usterek nie od- 
stępnych od każdego dzieła, ale mimo tego ea- 
łość wywołuje nadzwyezsjne wrażenie. Oprócz 
tego wystawionym będzie w salonie kia por- 
tret artystki p. Liide, malowany przez Zmurkę. 
Pan Krywult ze swoją wystawą obraxów udał się 
w zeszłym tygodniu w artystyczną wędrówkę po 
większych miastach w Królestwie polskiem. 
Wyezerpnąwszy sumę naszych letnich rozrywek, 
wypada mi w dalszym ciągu zapełnić moją kro- 
nikę sumą przeróżnych nieprzyjemności, poniewaź 
jednak liczba ich jest nie do wyczerpania, więc 
zaledwie wspomnę o kilku. Cóż was naprzykład 
może obchodzić drożyzna mięsa, o której w dzien- 
nikach naszych tyle już było artykułów wstępnych 
i niewstępnych, a przecież jest to jedna z naj- 
bardziej palących kwestyj naszego miasta. War- 
ozawa zaopatrywała się dawniej w mięso x dwóch 
jedynie źródeł: potrzeby miasta zaspakajały woły 
przypędzonó z Ukrainy i Podola, oraz wypasane 
w Królestwió. I jedńe i drugie kosztowały barduo 
tanio; obszerne stepy: odłogiem leżące dawały 
miożność produkowania bydła za bsxcen, liczne 
gormólnie matya (Afr) wołów w gospodar- 
stwach Królestwa bez kosstu prawie. Powoli rze- 
ozy się zmieniły. Południowo-zachodnie prowincye 
wraz z wznoszącym się przemysłem miejscowym 
zajmowały eoraz większe przestrzenie pod upra- 
wy dobrze opłacających się roślin, zmniejszyły 


w r. |1842. Z wiadomości o wymarszu jenerala 
Robertsa na pomoe Kandaharowi autor wno'i, że 
rząd angielski nie! ma żadnych wojsk innych dv 
rozporządzenia w tamtych stronach, skoro opu- 
szezs Kabul i naraża się tym sposobem na wiel- 
kie niebezpieezeństwo na przypadek gdyby do- 
mysły o dwulicowośsi Abdurrahmana były praw- 
dziwo. Wymarsz jenerała Robertsa może dać ha- 
sło do powstania plemion zamieszkujących góry 
porien przaeiw Anglikom, którym niełatwo 

yłoby i zero takie powstanie. W ogólności 
autor sądzi, że Anglicy nie są w stanie utrzymać 
Afganistanu obeenie posiadanemi siłami. Mają oni 
eo najwyżej 40,000 ładzi, z których połowa musi 
być użytą do konwojowania transportów i esu- 
wania nad bezpieczeństwem linij komunikacyjnych. 
Choroby muszą także uszezuplać tę liczbę, z jakąż 
więe liczbą można działać w obronie Kandaharu 
i przeciwko Heratowi. Tak szezupłemi siłami nio- 
seo utrzymać w posiadaniu kraju tak wiel- 

ego jak Francya. Potrzeba byłoby na to prsy- 
najmniej 100,000 ludxi, a tak wielkiej siły Anglia 
na ten eel jeden użyć nie może. Wywołująe xa- 
tem wojnę zfgańską popełniła błąd, podjęła za- 
danie przechodzące jej możność i naraziła się na 
porażkę, która bardzo może osłabiać jej powagę 
tak w Indyach jak w Europie. 


=== EZ ZZ ZZ Ś = wo =a3 
Kroniks miejscowa i zagraniczna 
Iiróków 14 sierpnia. 

Nader bolesną dla nas odebraliimy wczoraj wie- 
czór wiadomość zawartą w następującym telegramie 
pod datął: Kościan w W. Księstwie Poznańskiem. 
„Dziś rano o godzinie 10-tej zakończył życie Kaje- 
tan Morawski opatrzony $á. Sakramentami w 64 
roku życia.“ Znacznej liczbie naszych czytelników 
wiadomo, jak dawne i ścisłó stosunki łączyły nas 
u Kajetanem Morawskim; pojmą zatem jak głęboko 
dotknięci jesteśmy tą stratą; wielu z'nich smutek nasz 
podzieli i zrozumie, iż w pierwszej chwili nie podobna 
nam uozció należycie ijak na to zasługuje, męża nie- 
zachwianych sasad i wielkich acz cichych cnót katoli- 
okich i obywatelskich, niesłomnego patryotę i jedne- 
go z ostatnich typów szlachcica polskiego z dawnego 
autoramentu, w którym przeważały wszystkie dodatnie 
strony zwanego u nas bene natus et possessionatus. 
W pierwszej chwili bolesnego wzruszenia nie chcemy 
i nie możemy, obszerniej rozpisywać się o tym wier- 
nym i serdecznym przyjacielu naszego dziennika, o 
tym przeszło 'trzydziesto letnim współpracowniku Cza- 
su, który jedynie z uczucia obowiązku i w skutku 
tożsamości przekonań, zasad, celów i nadziei wspie- 
rał nas swojem piórem oraz zacną radą, nieznużony 
bez przerwy z ciągłością niezwykłą u nas. Później 
nieco podamy obszerniejszy rys tego życia pełnego, 
zwłaszcza w dzisiejszem położeniu spółeczeństwa pol- 
skiego, nauki dla nas, bo wskazującego przykładem, 
jak należy żyć, aby przechować dla przyszłcści dwie 
najważniejsze rzeczy: zacność i godność imienia pol- 
skiego oraz ziemię polską. Kajetan Morawski był od 
pierwszych niemal chwil założenia naszego dziennika 
korespondentem z W. K. Poznańskiego do Czasu a 
jeżeli gduie, to w jego listach pełnych ciepłego u- 
czucia, stałości i głębokich - przekonań, tkwiły w ka- 
żdym wyrazie słowa; za wiarę i ojczyznę 
w których też zawartym był cały żywot naszego 
przyjaciela i politycznego współwyznawcy. 

To też ze śmiercią Kajetana Morawskiego traci także 
W. księstwo Poznańskie jednego z najdawniejszych 
i najdzielniejszych obrońców katolicyzmu i narodo- 
wości polskiej, który walczył za te dwie drogie spu- 
ścizny zarówno w życiu prywatnem jak i publicznem, 
w którem nieraz brał czynny adział, nie tylko sło- 
wem i piórem, ale przedewszystkiem czynem, bo 
kiedy inni tracili wielkie obszary ziemi polskiej, on 
potrafił w nader trudnych okolicznościach utrzymać 
szczupłe dziedsictwo po ojoach, życiem opartem na 
obowiązku i wychować liczną rodzinę na użytek i 
dla dobra Polski, 

— Jutro w niedzielę o godz. 12ej odbędzie się 
w salach Wystawy Tow. Przyjaciół Sztuk Pięknych 
w Sukiennicach 26te losowanie dzieł sztuki między 
członków Towarzystwa, mianowicie będzie rozlosowa- 
nych: 64 obrazów olejnych i akwarel zakupionych 
za 11,204 złr.; 8 oryginalne rysunki za 120 ziłr.; 
36 rzeżb z bronzu, drzewa i gipsu za 1500 złr.; 33 
egzemplarzy sztychu „Unia Lubelską“ przez Redlicha 
za 495 złr.; 64 różnych przedmiotów sztuki, jak: 
albumy, sztychy, światłodruki i premie Towarzystw 


więc ilość hodowanego bydła, które już przestało 
się opłacać; ei eo przy manipulaeyi tej pozostali, 
zapragnęli, i słusznie, skorzysteó u położenia. 

oły więć stepowe podrożały a ilość ich ogólna 
zmniejszyła się. Z upadkiem gorzelni u nas, upaść 
musiuł także i przemysł wypasania. Cóż dziwne- 
go, że gdy luduość Warszawy wzrosła w trójns- 
Bób, gdy dobrobyt innych miast i wsi podniósł 
się, ceny mięsa kolosalnie podrożały; dzisiaj kwe- 
styę mięsa zajmuje cały ogół, wyznaczono komi- 
syg do zbadania stanu rzeezy, która podobno aż 
do Azyi ma BIE wysłaną. Tymozasom sroży się 
nędza z powodu ciągłych pożarów, jakie nawie- 
dzają nasze miasteczka. Hodson spalił się Ża- 
laehów, teras! miasteczko Baranów (w Lubel- 
skiem) obrósone xóstało w perzynę. 

Tradno opisać xniszezenie jakie w obecnej 
ehwili nieszezęśliwe to miasteczko przedstawia. 
Ani jedgn dom nie ostał się przed srogością pło- 
mieni; z eałego miasteczka oeslał tylko endem 
kościół murowany, szkółka, plebania, oraz dom 
gminny. Nędza nieszczęśliwych pogorzeleów stra- 
szna. Jeden to więcej powód do rozkupywania 
Ziarna, gdyż ezęść dochodu z tego wydawnietwa, 
przekrzaną będzie na poratowanie okropną klęską 
dotkniętych pogorzelców Żelechowa i Baranowa. 
W tych dniach pp. Waclaw Szymanowski, rodak- 
tor Kuryera, i Zygmunt Sarneeki, redaktor Echa, 
rozdali tysiąe rubli między pogorzeleów Żel:chowa. 

Na zakończenie mojej dsisiejszej kroniki niech 
mi wolno będzie ueztió pamięć ś. p. Hipolita 
Skimborowieza, który do ostatniej chwili życia 

racował wytrwale na niezbyt wdzięcznej niwie 
fiteraekiej, zachowująe sawsze wrodzoną energię 
i rzeźkość. Żywot jego płynął zawsze ruehliwie 
f praeowicie i był szeregiem samodzielnie po 
mowanych trudów: WANA noz oh, redaktorskich, 
add uł <> potem e 1 pe g TPA ape 
mię awne eracyi piszącye on jeduym 
z ludzi at olnogy oye he i 

sawsze obywatelską miłością dla kraju. 


przejętyna 
M. 


zagranicznych wartości 381 złr. 95 ©., ogółem wygra- 
nych 190, wartości 13,700 zł. 95 e. 

— Konsystorz krakowski zamianował O. Wacława 
Nowakowskiego, kapucyna, katechetą w szkole 
żeńskiej u PP. Prezentsk, X. Adolfa Piwowoń- 
skiego, katechetą w szkole I ludowej (na Podwaln), 
X. Aug. Czekalskiego w szkole IV (u św. Ducha), a 
X. T. Jarynkiewioza w szkola pod Zamkiem. 

— Dziś o godz. 10 rano odbył się w kościele 
XX. Karmelitów na Piasku ślub p. Walerego Ga- 
domskiego, profesora rzeźbiarstwa w szkole sztuk 
pięknych, z panną Michaliną Ponczyńską, córką 
tutejszych cbywateli. 

— Wczoraj umarła tu Ludwika x Drwonkowskich 
Kopycińska, wdowa po radcy sądu krajowego. 

— Wororaj powtórzono w przepelnionym teatrze 
operetkę Boccaccio. Publiczność z równem jak da- 
wniej uznaniem przyjmowała grę i śpiew artystów, 
darsąc ich oklaskami, a pp. Bocskaj i Guerard bu- 
kietami. Jutro z powodów niezależnych od dyrekcyi, 
przedstawienie Śtrasznego dworu nie przyjdzie do 
s utku; dané bedą Dzwony Cornevilskie. Jutro też 
operatka lwowska kończy szereg swoich gościnnych 
występów na scenie krakowskiej. 

— We wtorek przedstawioną będzie w letnim 
teatrze poraz piórwszy komedya: Qwałtowny kapi- 
tan (Les vivacitées du capitain Tis), w tłamaczeniu 
p. Ignacego Kliszewskiego. Komedya ta graną była 
z wielkiem powodzeniem w paryskim teatrze „Vande- 
ville.* Jest to jeden z rzadkich utworów nowoczesnej 
dramaturgii francuskiej, nie grzeszący drastycznością 
i tłustemi wyrażeniami a bardzo zabawny. 

— Z okoliczności 50-letniej rocznicy urodzin N. Pa 

na urządza młodzież szkoły kadetów w Łobzowie na 
d. 18 t. m. festyn ogrodowy i wieczorek muzykalno- 
deklamacyjny `v połączeniu z iluminacyą i udekoro- 
waniem gmachu szkolnego, tudzież koncertem muzyki 
wojskowej. Wieczór sp+lone będą w parku ognie sztu- 
oczne. 
— Gazeta Narodowa zamieściła onćgdaj całe u- 
stępy z artykułu wstępnego Czasu (Nr 183), ale po 
dała je jako eiekawe szczegóły, które przyniosła 
Polit. Corresp. o stosunkach jakie panują w Bułga- 
ryi i o intrygach rosyjskich. Czy to omyłka druku, 
czy zła wiara? Przyzwyczajeni jesteśmy do złej wia- 
ry w postępowaniu obu dzienników lwowskich z na- 
mi, dla tego sądzimy, że i tym razem nie co innego 
stało się tego kroku powodem. Niepodobna nam je- 
dnak pominąć milczeniem tak daleko posuniętego 
fałszu iż artykuły wstępne Czasu, przedrukowane 
są dosłownie pod firmą Polit. Correspondenz. 

— Arcyksiążą Fryderyk przybył, jak już donieśli- 
śmy, z małżonką swoją we Środę do Łańcuta w od- 
wiedziny Państwa Namiestnikowstwa hr. Potockich. 
Wraz s Arcyksięciem przyjechali do Łańcuta hr. Hor- 
berstein ochmistrz dworu i hr. Thun dama honorowa. 
'Fym samym pociągiem przybyli w odwiedziny do Pań- 
stwa Namiestnikowstwa hr. Artur Potocki z Krzeszo- 
wic, hr. Jadwiga z hr. Potockich Branicka, hr. Stani 
sławowa Tarnowska i książę Fryderyk Thurn-Tsx'8, 
podpułkownik ułanów z Tarnowa. Później przybyli do 
Łańcuta także hr. Pelagia Potocka, ks. Roman Sangu- 
szko, fap. br. Bienerth, komendant wojskowy x Kra- 
kowa, hr. Seweryn Uruski i wiceprezydent namiestni- 
ctwa p. Filip Zaleski. We czwartek o świcie aroy- 
książę Fryderyk udsł się z hr. Arturem Potockim na 
polowanie do zwierzyńca, gdzie ubił trsy jelenie. Po 
obiedzio całę grono gości odbyło przejażdżkę w oko- 
licę i swiedziło folwark. O 1iej godz. wieczór aroy- 
książę Fryderyk odjechał x małkonką do Krakowa, 
żegnany na dworcu przez wszystkich gości. 

— Komitet balu, który dany będzie przez sslachtę 
krzjową we Lwowie na nozczenie pobytu N. Pass, sa- 
wiązał się i ukonstytuował onegdaj. W skład komi- 
teiu woszli dotychczas pp. Władysław hr. Baworow- 
ski, Adam hr. Bąkowski, Włodzimierz hr. Borkowski, 
Albert hr. Cctner, Alfred Cielecki, Jerzy ks. Czarto- 
ryski, Józef hr. Drohojowski, Jan Aleksander hr. Fre- 
dro, Adam hr. Gołuchowski, Kazimierz hr. Krasieki, 
Karol hr. Mier, Paweł Popiel, Roman hr. Potocki, Ea- 
stachy ks. Sanguszko, Adam ka. Sapieha, Wilhelm hr. 
Siemieński i hr. Henryk Wodzicki. Przewodniczą:ym 
wybrany został hr. Kazimierz Krasicki. Skład komi- 
tetu nie jest jeszcze dokładny, wejdą bowism jeszcze 
członkowie z zachodniej części krajo, których nazwi- 
sza dotąd nie są jeszcze wiadome. 

— Szezawnica 12 sierpnia. 

Ostatni sezon zdrojowy jest juź na schyłku. Daje 
się to spostrzegać nie w znącznym ubytku gości, bo 
tych jest tu jeszcze grono bardzo liczne, liczniejsze 
dziś jeszcze niź było w latach seszłych w środku 
i rozwoju sezonu, lecz raczój w tem, że nikt jnż nie- 


Katarzyna Radziejowska. 
Powieść historyczna z XVI wieku. 


——— 


Część druga. 


XVIII. 
(Ciąg dalszy). 


W kilka dni po pierwszem przedstawieniu, nasz 
mansyonarz został istotnie zamianowany kancle- 
rzem księstwa czerskiego. 

W Polsce, gdzie nie było dziedzicznych tytułów, 
zamiłowanie w tytułach było wielkie, starano się 
o nie gorliwie, jak, żeby one dawały intratę lub 
władzę. Rzeczpospolita traciła ziemię i kraje, ale 
żaden tytuł przywiązany do urzędów w tych zie- 
miach i krajach utraconym nie był. Był wojewodą 
smoleński, był czernichowski, byli i iuni urzędnicy 
ziemscy i powiatowi od najwyższego do najmniej- 
szego, chociaż ziemie te oddawna przestały do 
Polski należeć. Na początku XVI wieku tak samo 
było jak i za dni dziadów naszych pod koniec 
XVIII wieku. Kanclerstwo czerskie także było 
więcej tytułem niż rzeczywistym urzędem, kanclerz 
czerski funkcyonował tylko wtenczas, jeżeli książę 
w Czersku się znajdował i tam przypadkiem jaki 
akt lub przywilej przypieczętować trzeba było, co 
się rzadko wydarzało; do dostąpienia tego za- 
szczytu potrzeba jeszcze było, aby się kanclerz 
warszawski przy boku księcią nie znajdował. Nie 
jeden też kanclerz czerski umarł, a nie miał tej 
pociechy, aby swoją pieczęć przyłożyć pod pod- 
pisem księcia. 

Mimo tego zgorszenie i narzekanie było wiel- 
kie, że jemu a nie komu innemu ten urząd się 
dostał, jeżeli dziś jeszcze popłacają protekcye, to 
wówczas trudno się było bez protekcyi przecisnąć, 
protektorowie i protegowani czuli się zarówno tą 
nominacyą dotknięci, pominięcie ich uważano za- 
raz za poszlak dążenia do samowładztwa, do ty- 
rani, a Wierzbięta jak na złość protektora nie 
miał. Byli i tacy, co osłabieniu umysłu chorebą 


CZAB s Niedzieli 16 Sièrpala 1880. 


przybywa i większość gości mówi o rychłym wyjeź- 


dzie, a zwłaszcza — że ceny mieszkań, które T 
roku były dość wysokie, zniżyły się ostatniemi dnia: 
mi więcej niż o ow 

Goście, hay | smi "korzystają z ostatnich 
dni, aby użyć rozrywek, jakie im Szczawnica me 
Gza. Lądowe i wodne wycieczki w urocze oko ce 
tutejsze odbywają się prawie codziennie, jeśli kęs 
sprzyja pogoda, która, mówiąc nawiasem, psuć się j 
zaczyna. Ale i w razie niepogody Szszawnica nastrę- 
cza dość rozrywek nie kosztownych a przyjemnych, 
dzięki staraniom tutejszego zarządu. Reuniony, SZ 
czorki, baliki dziecinne, kończące Się ochoczą zr 
wą starszych, wszystko to następuje jedno po 
giem i niepozwala gościom doznawać nudów w osas 
niepogodny. Mamy nadto w tym roku etowe 
i bardzo pożądaną innowacyę, mianowicie t. z. z 
t. j. rodzaj kursalu en petit, którego brak w zakła- 
dach kuracyjnych naszego kraju dotkliwie czuć się 
daje. Nowość tę zawdzięcza Szczawnica staraniom 
jednego z miejscowych lekarzy, który też goreny 
wiązuje się z obowiązków zawiadowcy i a z 
klubu. W sali, zbudowanej na prędce i ozdobionej 
w bardzo szlachetnym guście rustykalnym, znajdują 
się wszelkie dzienniki i pisma, tudzież przyrządy i sk 
rzędzia do wszystkich możebnych, jak znanych ka 
i najnowszych, gier towarzyskich. Za bardzo umiar- 
kowaną opłatą każdy tu wchodzi, czyta, lub wybiera 
sobie grę i nią się bawi, a przedewszystkiem — spo- 
tyka liczne zawsze towarzystwo obojej płci i przepę- 
dza czas bardzo mile: 

Mieliśmy tu w zeszły poniedziałek koncert znanego 
wam wiolonozelisty, p. Zygm. Kątskiego, który sig 
powiódł świetnie tak pod względem artystycznym j 
i kasowym. Pan K. odegrał prześlicznie kilka cel- 
niejszych utworów Servais, Chopina, i t. d., a nadto 
dyrygował konce tem Mendelsona, odegranym na for- 
tepianie przez artystkę-amatorkę, pannę Maryę Fa- 
biańską, z towarzyszeniem orkiestry. Panna M. F. 
jest bardzo jeszeze młodziutką panienką, z niezaprze- 
czonym talóntem, -którego rozwój w tak wysokim 
stopniu i w tak krótkim osiągnięty ezasie prawdziwą 
chlubę przynosi jej nauczycielowi p. Markowi, młodej 
zaś artystce rokuje świetną przyszłość. Był to jej 
pierwszy występ publiczny, a był on już prawdziwym 
tryumfem, gdyż licznie zgromadzeni słuchacze, zachwy- 
ceni biegłością i uczuciem w grze p. F., urządzili 
jej rodzaj owacyi, co mamy nadzieję, zachęci ją do 
dalszej pracy rozwijającej dary wrodzone. 

Spodziewamy się tu wkrótee przybycia Siemiradz. 
kiego i Tissota. Na cześć artysty naszego i jego 
towarzysza podróży przygotowuje się tu cały szereg 
uroczystości. 

Pisząc o przyjemnych i korzystnych stronach 
Szerawnicy, niemożemy też pominąć milczeniem i u- 
jemnych, a to w eólu możebnego uchylenia w przy- 
szłości tego wszystkiego, co stanowi niewygodę lub 
odstręczać może gości od miej:ca, wielką widocznie 
mającego przed sobą przyszłość. Oto uskarżają się 
wszyscy na brak oświetlenia dolnej części zakładu, 
w skutek czego powrót w nocy „z góry* do „Mio- 
dziusia*, zwłaszcza w czasie deszczu i błota, jest nie- 
tyłko niewygodnym, ale nawet niebezpiecznym. Po- 
żądaną też byłoby rzeczą urządzenie jakich sehodków 
w ogrodzie na przejściach wzgórzystych, skracają- 
cych drogę do t. z. „deptaka* koło „domu Atylli*, 
teraźniejsze bowiem á i żki są prawdziwie karkołomue. 
Ale najwięcej skarg słychać na brak wszelkiej kon- 
troli i dozoru nad właścicielami prywatnych miesz- 
kań, chcących nietylko „robić majątki* na gościach, 
ale nawet traktować ich niegrzecnie. Przykład tym 
razem pomijam, pominąć jednak nie mogę wypadku 
smufnogo, który jest wynikiem włsśnie braku tej 
kontroli. Oto właściciel jednego domu pomimo próżb 
i przedstąwień, nie zabezpieczył lada baryerką drzwi 
z pokoju piętrowego na nieistniejący jeszcze balkon, 
z których też przed parą dniami spadł na dół i o 
mało się nie zabił niewiedząc, że po za drzwiami 
balku niema, jeden z gości lokatorów tego domu, 
prof. Pilat ze Lwowa. Pref, Pilat, acz bardzo silne- 
mu uległ potłnczeniu, jest już, jak się dowiadujómy, 
na drodze wyzdrowienia. Niegrzeczne obchodzenie się 
z gośćmi i podobne wypadki mogą tylko szkódzić 
rozwójowi zakładu. 

— N. Pan udzielił z prywatnej swej szkatuły 100 
złr. zapomogi gminie Śródpola w powiecie kamione- 
okim na budowę szkoły. 

— Buczacz 12 sierpnia. 

Rada pwiatowa Bnuczacka wybrała do depnutacyi 
na przyjęcie N. Pana pp. bar. Edwarda Błażowskiego, 
prezesa; Władysława Czajkowskiego, wiceprózesa; Ar- 
tura Cieleckiego ; Monasterskiego, włeścianina i wójta 


tę nominacyę przypisywali. Książę jednak nie miał 
powodu narzekać na swój wybór. 

Nowy kanclerz natychmiast wybrał się do Ło- 
wicza, gdzie właśnie prymas rezydował. "Był nim 
znany nam już Jan Łaski; mąż bogobojny, here- 
zyi nieprzyjaciel wielki. 

Ksiądz Wierzbięta szczególnie się nadawał do 
traktowania z nim. Był on równie gorliwym jak 
prymas w zatamowaniu kacerstwa, a znał do tego 
słabą stronę X. arcybiskupa, t.j. niepomiarzowane 
ubieganie się za doczesnemi skarbami dla zboga- 
cenia synowców i siostrzenie. 

Istotnie prymas zawsze ciałem i duszą krwi 
Piastowskiej przychylny, teraz stronę księcia za- 
czął popierać jaknajgorliwiej. Mimo podeszłego 
wieku osobiście udał się do Krakowa dla przed- 
stawienia królowi ile wszelkie wystąpienie prze- 
ciwko księciu w duchu skargi przez Radziejow- 
ssiego podanej, jest niesprawiedliwe i powadze 
królewskiej ubliżające. 

— Ja sam wojewodzie krzyw nie jestem — od- 
rzekł król na te przedstawienia ks. Wierzbięty — da. 
łem mu tego dowody tak w sprawach prywatnych 
jak publicznych, nawet w obecnej sprawie oświad- 
czyłem się z początku za nim, rozpatrzywszy się 
jednak bliżej, w całem zajściu nie mogę winy 
znależć po stronie ks. Janusza, prawda, że szla- 
chta po pijanemu podrwiła głową, gdyby chciano 
atoli za kaźde po pijanemu wypowiedziane słowo 
pociągać do odpowiedzialności, trybunały całego 
świata radyby sobie nie dały. 

Przypomniał królowi [większą gotowość książąt 
w obronie Rzeczypospolitej, niżeli tych, którzy dzi- 
siaj skargi wnoszą na Janusza o zamach na ca- 
łość Rwa 

— Najprzewielebniejszy księże Prymasie — od- 
powiedział król na te słowa z sa abrira 
niechęci do księcia Janusza nie mam, nie zdaje 
mi się także, aby je kto na dworze moim posia- 
dał, sprawa ta jeszcze nie rozpoczętą, abym mógł 
terąz o niej wyrokować, czytałem skargę pocho- 
dzącą wprawdzie od wysokiego senatora to je- 
dnak nie wystarcza, abym miał kogoś 'potępić 
ze .. wysłuchać świadkó k 
i odwodowych; pominąć ją jako nie byłą, trudno. 
raz z powod i i 7 

powodu wysokiego stanowiska skarżącego, 


w dowodowych 


« Kujdanowa i Mstkowskiego, posła na sę Dr 
wy. Depitacya postanowiła na przyjęcie 683TZ 
dać się do Krakowa. : 

— Rohorodezany 11 siorpnia. —— , 

Już od dwóch lat istnieje u nas Czytelnia miesz- 
czańska, która niestety dla różnych przeszkód nie 
dość się rozwijała. Lecz każdy początek trudny, = 
pierwsze lody przełamane, jest więc nadzieja b. 
lepsze czasy dla Czytelni zawitają. Z tem wię a 
nadzieją spoglądamy w przyszłość, gdyż pów = 
rząd daje nam ku temu wszelką rękojmię. D. $ 
sierpnia odbyło się walue zebranie członków w 
urzędu gminnego celem wyboru nowezo Wydziału. 
W skład tego weszli pp. Wojkowski, burmistrz mis- 
sta jako przewodniczący, Jędrzej Wołoszezux REA 
miasta jako zastępca przewodniczącego , Fry pa 
Zah:uer adjunkt podatkowy, jako sekretarz , DG 
Pasternak obyw. miasta jako podskarbi, Józef me 
cki obyw. m. jako b'bliotekarz, wreszcie Ha 
Daniłków, Michał Koncur, Wine. Łasłowski i ; oj- 
ciech Wiczkowski, obywatele m. jako wydziałowi. 
Czytelnia nasza jest przeznaczona dla Iudnści ta 
ściańskiej miasta i okolicy ; liczy obecnie prem ) 
członków, posiada książki i gazety polskie i ruskie. 

— Do licznego zastępu artystów teatru TT 
skie stępuj. h obeenie na scenie rzą 
teatre | zuiówkico przybyła pani Sławska. Baro- 
nowa Liide powróciła wczóraj z Warszawy. 

— Bawiąca u wód at uais pen 

ul śbom gości kąpielowych, wy: > 
e IR aso w wieczorze musykalno-drama- 
tycznym, którego urządzeniem zajął się komitet z Po- 
laków i Rosyan złożony. Artystka deklamowała „Ha- 
gar na puszczy” iodegrała ostatni akt „Fausta“. Po 
odegraniu „Fausta“, znskomitą artystkę zasypano 
kwiatami i ofiarowano kosztowną bransolettę. 

— W Paryżu umsrł rzeźbiarz Lemaire, członek 
akademii sztuk pięknych. 

— Polityk nie sabi? literata i komedyopisarzs. Oto 
w szpaltach Jntranstgeanta czytamy początek ro- 
mansu Rocheforta p. t. „Panną Bismark“. Ziapowia- 
dają także, iż dyktat r ulicy zabiera się wspólnie 
z Busnachem do napisania komedyi. 

— Na polach margonińskich, jak donosi Danz. 
Ztg, znaleziono w zeszłym tygcdain przy orsnin bli- 
sko jeziora miedziany kocitłek, a w nim stare różne 
monety, które ważyły razem blisko 4 cetnary. Przy 
wyciąganiu kotła urwało się zardzewiałe dno i wielka 
część monet wpadła do jeziora. Wartość wydobytych 
monet oceniona została na 16,000 talarów. 


Wiadomości policyjne Straż polisyjn: 
przyt'zymsła: Franciszka Stawowego, poszukiwanego 
sądownie za zbrodnię kradzieży w służbie popelnioną: 
Stan'sława Nawrota, za oszustwo; Franciszka Szew 
czyka, za kradzież dwóch kamizelex w sklepie, które 
targował; Ryfkę Szlenger. za Lraćzi-ż pieczywa; Jó- 
zefę Behr, za kradzież w służbie; za pijaństwo trzy 
osoby. 

— G Towars Przyjaciół Satuk 
A « Suk jes CELLS raka e R od god? 
ilej do śej prócz poniedziałka. — Wstęp » niedzialę 1t 
gemtów, w dnie powszednie 80 centów. 


— Muzeum Techniczno- przemysłowe w graachn Fraucl 
szkańskim otwarte codzień od 10ej do 6ej.. Wstęp 20 c. oć 
osoby. W niedziełe od 10ej do 2ej b tnie, 


— Gabinet archeologiczny nniwersytetn Ja 


giellońskiego (w Collegium majus; zwiedzać możne 


codziennie od 12e) do lei prócz nisdzin!, ńwiąt i feryj nai 
syteckich. 

-— Dnia 18go sierpnia pogoda z ołimu:ami, przed 
dziesiątą godziną wieczorem błyskawice; termometr 
od 12:86 doszedł do 23:1 O. Barometr z małym rn- 
cham; d. 14go o godz. Gej rano atan jego hył 7364 
millim, tórmomatru 15:0 0. Wiat: półn. wschodni. 

— W niedzielę 4. 15 sierpnia: Wniebowsięcia N. P. 
Maryi; w poniedziałek 16go: Š. R:cha w. 


Od Administracyi „Osasu.“ 
Dla rodaków w Ameryce złooyła B. Różycka 12 
dzieł, A. B. 21 broszur. Wczoraj wysłaliśmy do Ame- 
ryki przes Antwerpię zebrane dotychczas książki 
w skrzyni ważącej 135 kilogramów. 
Na pomnik Miokiewicza złożyli: K. Z., M. 
Z. i.B. R. z Podola rosyjskiego razem 10 rubli. 


Z wycieczki po Galicyi. 

Ww dziennikach naszych spotykamy ciągle roz- 
prawy, skargi i rady o położenin naszego krajn. 
Ale uwagi te „ogólne piszący zwykli zbierać 
ze stolika, mając tylko pogląd na kraj à vole 


powtóre dla wewnętrznej jej treści; przysięgałem 
że czuwać będę nad utrzymaniem całości oaie 
rzonego mi państwa, zagrożonych granie bronić 
będę z całą energią i siłą; cóżby powiedział kraj, 
gdyby książę Janusz zamiary w skardze mu za- 
rzucone, istotnie wykonał, śmiałym i nagłym na- 
padem opanował Płock i Rawskie, już to co: naj 
mniej zarzuconoby mi lekkomyślność i zaniedby- 
wanie interesów drogiej nam wszystkim ojczyzny, 
na takie zarzuty narażać się nie mogę i nie są- 
dzę, aby mi wasza przewielebność coś podobnego 
doradzała. Prawu musi się stać zadosyć! 
— Summum jus, summa iniuria — wtrącił ks. 
arcybiskup. 
„ — To już darmò, odpowiedział król trochę nie- 
cierpliwie, krzywda nikomu stać się nie może, kto 
według prawa osądzonym zostanie; prawo, to wy- 
nik sumienia prawodawców i spółeczności wśród 
której się praktykuje. Dopóki ludzie czegoś lepsze- 
go nie wymyślą, potrzeba się trzymać obowiązu- 
jących ustaw, inaczej zginęłoby pojęcie dobrego i 
ka. aile A czasy e aich tylko ze zgrozą 
ejach czytamy, w j i 
anaa y. rych pięść ostatecznie 


— Nie zaprzeczam słuszności wywodom w. k. 


mości o ile one dotyczą zwyczajnych zbrodni i|kr 


zbrodniarzy, ale we wszystkich procesach i 
status rzadko sędziowie zachować umieją elk 
ność, zwykle się też dzieje że surowość praw in- 
ne wywiera skutki, niż te, jakich się po nich spo- 
ił" =" 

— Użyłeś Wasza przewielebność w tei naszej 
pogadance przysłowia łacińskiego, pozwolisz że ja 
użyję amego: pereat mundus, fiat justitia ! 

— fto pono jeszcze gorsze niż moje 
wartość tak namacalnie mi w. k. En oazach 
łeś — odpowiedział prymas — świat sobie prze- 
cie prawa nadał, aby pod ich tarczą swobudnie 
żyć, a nie na to, ażeby one stać się miały przy- 
czyną jego zagłady. 

— Jak to wasza przewielebność rozumie? zą- 
pytał król, widocznie nie kontent z swego cytatu. 

„— Najnaturalniej w świecie — brzmiała odpo- 
wiedź — proces zdaniem w. kr. mości ma zapo- 
biedz buntowi i zdradzie, według mnie może przy- 
spieszyć jedno i drugie, książe Janusz zatrwożony 


oisedu. Jak to ląda w szczegółach, na miej. 
O m oma 66 wyobrażenia, a każdą 
okolica odmiennym często ulega warunkom. Z te- 

o powodu sądzę, że wyjątki z dziennika zapisy. 
Pno wśród wycieczek, nie będą bez interesu. 

wWyrwałem się nareszcie na świeże powietrze, 
aby odwiedzić trochę nasz piękny kraj tak mało 
zwiedzany, i odwiedzić dawnych kolegów i zna- 
i i kosiejów. Spóźniwszy się ną 
jomych, dziś hreczkosiej isf=nie o latai 
pociąg do Wieliczki, który dawniej i o lltej 
lecz koło poładnia odchodził, końmi albo raczej 
koniem udałem się do Wieliczki. zę 

Na drodze liczne cegielnie, liczniejsze karczmy 
murowane a najliczniejsi jarmarkowicze wracający 
z wtorkowego targu z Wieliczki. Zaledwie opuściłem 
miasto, zamiast ze świeżem powietrzem spotkałem 
się z kurzem i gorzej jeszcze bo z otwartą raną 

u. x 

rola z wracającyeh zatrzymało się przy kar- 
czmach i ztąd miny gęste, a ileż to ludzi z tego 
powodu zmarnowało ten dzionek. Ktoby p trafił 
wyrachować ile milionów dni roboczych, przepę- 
dza się w Galieyi na lenistwie z powodu Jarmar- 
marków? Zzmiast cieszyć się naturą i sielanko- 
wać, przypomniałem sobie co nasze gazety w tych 
czasach pisały przeciwko jarmarkom, ale nie przy- 
pominam sobie, żeby odezwał się jaki projekt, 
dążący do tego, żeby wybrać jeden, dzień w ty- 
godnin na wszystkie jarmarki i targi, które uwa- 
żają się za stosowne tolerować. s $ 

Chociażby się żadnych targów nie znosiło, 0 
czem kompetentni orzec powinni, gdyby wszystkie 
odbywały się w jeden dzień n. p..we czwartek, 
jużby się wiele próżniactwa i pijaństwa zmniejszy- 
ło, gdyż niemożnaby jarmarkować więcej jak raz 
na tydzień. s =: 

Przejechałem przez Wieliczkę nader ożywioną 
z powodu jarmarku i udałem się do Biskupie, ja- - 
dąc ciągle pod górę Dzień targowy dał mi się we zna- 
kii z drugiej strony miasta, gdyż koło karczmy ta- 
ki był natłok fur, że koła moje zawadzały się o 
koła wódkujących (kto wie, może obiecany sło- 
wnik Akademii nie wzgardzi tem nowem słowem 
zgodnem zdaje się z duchem języka polskiego). 
Zwalezywszy te przeszkody mimo woli jeszcze 
o jąrmarkach myśleć musiałem. Zważywszy, że 
Kościół dopełnił tyle wielkich cywilizacyjnych 
misyj w Średnich wiekach i dopełnia je jeszcze 
u niechrześciańskich i dzikich ludów, które na- 
wraca; zważywszy, że jeden O. Mathew potrafił 
tyle milionów ludzi pociągnąć do towarzystw 
wstrzemiężliwości, pomyślałem sobie: - czyżby ka- 
płani dbali o dobro kraju, nie mogli rozpocząć 
kampanii przeciwko jarmarzom. Coraz liczniejgze 
misy, które wstrząsają ludem i głębokie a zba- 
wienne zwykle wywierają wrażenie, czyżby nie 
mogły wytępiać tę zgubną skłonność do włócze- 
nia się po targach. Rzecz jasna, że cnota ludu 
nie by na tem straciła, ale przeciwnie, zyskaćby 
mogła na pracowitości i wstrzemięźliwości. 

B.skupice. Widok na Kraków na równiny 
i wzgórza go otaczające, wspaniały i rozległy, 
zdaje mi się, że z większej: odległości nie wyma- 
gającej jednakowoż szkieł powiększających, nie- 
ma piękniejszego widoku na Kraków, bo niema 
tak wysokiego punktu w bliskości. ś 

Zmiesienie karczmy dawniej o kilkadziesiąt kro- 
ków od kościoła stojącej, a postawienie nato- 
miast szkoły wprowadziło mnie w najlepszy hu- 
mor i zmusiło mnie do komplimentów wypowie- 
dzianych dziedzicowi. Pierwszy raz zdarzyło mi 
się widzieć wieś kościelną bez karczmy, a chcący 
się tutaj udać do podobnego przybytku, muszą iść 
do szosy o ćwierć mili odległej. — : 

U ludu panuje pewien konserwatyzm, który się. 
tem objawia, że za żadne pieniądze nie sprzedali- 
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tu wcale nie panuje. 

Poważny ale krzepki jeszcze proboszcz, jubilat, 
który od 40 lat tu pasterzuje i zrósł się z ludkiem 
swoim, jest wraz z dziedzicem przyczyną -zacho- 
wania włościan od moralnych i materyalnych strat. 
Kościół ładnie utrzymany, obrazy w ołtarzach i 
chorągwie niedawno przez Eliasza malowane tak, 
że Towarzystwo Śgo Łukasza niemiałaby nie do 
zarzucenia. 

Nauczyciel krewny podobno proboszcza i nie pro- 
wądzący żadnego kulturkampfu. Proboszcz po 
staroświecku w. dobrych stosunkach ze dworem, 
jakiż to temat do marzeń społecznych. Oczy mi 
się kleiły a jeszcze roiły mi się jakieś kombina- 
cye, dwór, plebania, szkoła i karczma w zgodzie 


o swoje dziedzictwo, powoła swoich Mazurów pod 
broń, a i Wielkopolanie życzliwi są Piastom, jako 
wyszłym z ich łona; ja co mam z nimi stosunki 
codzienne, mógłbym coś o tem powiedzieć. 

— Z kądże przypuszczenie o odjęciu księciu 
MAMI Jego dziedzictwa — zapytał znowu 


— Takich przeciwników jak książe Mazowie- 
cki nie drażni się bez zamiaru zgniecenia ich raz 
na zawsze, aby już nigdy szkodliwymi być nie 
mogli. Tak każdy statysta zamiary waszej kró- 
lewskiej mości pojmować i oceniać musi — od- 
parł prymas. Krom tego słyszałem już coś o za- 
miarze najjaśniejszej pani, aby pokonanego księcia 
zkwitować księstwem Bari za Mazowsze. 

— Ależ ją o takich zamiarąch nie nie wiem, 
przerwał król znowu, mnie tu idzie o wyrządze- 
nie każdemu sprawiedliwości, przecież to sprawa 
sądowa, nie polityczna. 

„—-Z przeciwnikiem mającym kilkanaście ty- 
sięcy szabel na zawołanie, bo niechybnie wszy- 
stka drobna szląchta, a jest jej na Mazowszu jak 
maku, powstanie w obronie swojego pana, każda 
rama musi być sądzoną ze strony politycznej. 
zypuśćmy, że książę ząsądzonym zostanie, de- 
et nie da Się wykonać, tylko'użyciem sił zbroj- 
nych; przeciwko wojsku królewskiemu książe wy- 
stąpi z swojem wojskiem, i ot będziemy mieli 
wojnę domową, dla czego? bo kilkom pijakom 
po obało się w stanie nieprzytomnym obelżywe 
ub zdradzieckie słowa miotać przeciw majestato- 
wi królewskiemu — mówił z zapałem prymas. 

— W takim stanie — zawołał król podniesio- 
ki głosem — wszelki rząd w Polsce byłby nie- 
podobieństwem, temu raz potrzeba koniec położyć, 
nie tylko mój honor ale interes ojczyzny tego wy- 
r) gdybym nawet miał w tej walce uledz, nie 

GR R mój przykład chociażby nie uwieńczony 
po y. on skutkiem, zostawi przynajmniej ślad, 
tipan Ao aoas daii ZO ae 
je ostatnie slowa o EJszogo działania. To są mo- 
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etycznej albo też brak karczmy, dezinfekcya kar- 
czmy, albo chrześciańskie jej urządzenie, — Na 
drodze z Biskupie do Gdowa na gruncie wsi Ła- 
zany karczma zwana Rzym, do której legenda 
przywiązuje wspomnienie o Twardowskim unie- 
śmiertelnione balladą Mickiewicza. 

Gdów. Wspomnienia dwóch wojowników: Wła- 
dysława Warneńczyka, który kościół tutejszy opa- 
trzył fundacyą do dzisiejszego dnia istniejącą, 
i jenerała główno -dowodzącego pod Sadową, 
któremu Kladderadatsch włożył w usta w dniu bi- 
twy z Prusakami: Bei Gdów ging es doch besser. 
Smutne wspomnienia z r. 1846 przypomniały się 
tu niedawno w dziwny sposób. Urządzono zaba- 
wę w Gdowie, na którą zjechała się okoliczna 
szlachta. Między włościanami powstał paniczny 
strach i rozeszła się wieść, że pod pozorem balu 
szlachta zgromadza się, aby wziąść odwet za rok 
1846; udali się więc do władzy prosząc o ratu- 
nek, która uspokoiła ich, mówiąc, że żandarmerya 
czuwa przy wszelkich zjazdach. 

Cheąc zwiedzić kopiec Krakusa II w Kraku- 
szowicach, zboczyłem z głównego gościńca drogą 
gminną ślicznie utrzymaną i kasztanami ogromne- 
mi wysadzoną, na Końcu której ukazała się wieś 
Niegowić z parkiem i domem szwajcarskim. Tu 
kwitnie chodowla koni angielskich, z których 
rząd zakupuje ogiery dla poprawienia rasy kra- 
owej. 

2 Kekiscowice. W ogrodzie dworskim znaj- 
duje się kopiec, który według miejscowego poda- 
nia usypano Kraknsowi II bratu Wandy, który 
tutaj miał być zamordowanym przez młodszego 
brata i ztąd nazwa wioski. Kopiec ma wysokości 
mniej więcej 10 metrów i wchodzi się nań Ścieżką 
w ślimak idącą. Archeologowie krakowscy wybie- 
rali się tutaj, lecz dotychczas jeszcze nie przybyli. 
właściciel miejscowy zauważył, że wczasie naj- 
większej posuchy , kiedy trawy naokoło pousycha- 
ły, na obszernym szerokim szczycie kopca rosły 
bujne trawy; wnosi on z tej trawy, że w czasach 
przedchrześciańskich musiano tu składać krwawe 
ofiary, których krew obficie rozlewana jest przy- 
czyną dotychczasowej bujnej wegetacyi. Kwestyę 
tą należałoby przedstawić botanikom, jak również 
i mniemanie, że dąb stosunkowo nie wielki na 
kopcu rosnący, ma mieć przeszło 1000 lat — po- 
łowa jego sterczy suchym konarem. Czyżby krew 


. ofiar pogańskich miała być tak przeciwną wzro- 


stowi dęba ? 

Dodać trzeba, że na kopeu rosną dwie rozło- 
żyste lipy od strony południowej; widok z kopca 
na Karpaty uroczy. 

Pomiędzy Krakuszowicami i Wiatowicami jest 
cmentarz kalwiński rodziny Dębickich w której 
posiadaniu te dwie włości od kilku znajdowały 
się wieków; i dopiero przed kilkudziesięciu laty 
przeszły w inne ręce. 

Z Krakuszowic droga wypadła przez Cichawę 
prawie całkowicie wydrenowaną, i obok Cicha- 
wskiej fabryki serów, która wyrabia 200 cetnarów 
serów. Firma ta w Krakowie ma wielkie wzięcie 
i podszywają się pod nią inne fabryki serów 


przynajmniej po sklepach. Sery Cichawskie posy- 


łane bywają do Warszawy, Karlsbadu i Czer- 
(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Wiedeń 13 sierpnia. 

A Okowita. Na naszem targowisku dziś tak- 
ke zawarto nieco transakcyj po cenie bez zmiany 
34:75 ‘slr. 

Pesst, 12 sierp.: 33'25—34— złr.— Wrocław, 
12 sierpnia: w miejscu 59:20 mrk. płacono, na sierp. 
58:80 ofiarow. — Szozscin, lłgo sierp.: w miej- 
Bou 61'— mrk, na sierpień 60'— mrk., na sier- 
pień-wrzenień 59'10 mrk., na wrzesień-pażdz. 66° - 
mrk, —Berlin, 12go sierp.: w miejscu 63*— mrk., 
na sierpień 62:60 mrk., na sierpień-wrzesień 61:60 
mrk., na wrzesióń-pażdz. 57:80 mrk.— Paryż, 12go 
sierp.: na ten miesiąc 62°75 frk., na wrzesień 61:25 
m na kę sób 59'— frk., na styczeń-grudzień 
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Niafta. Wiedćń, 13 sierpnia: za 100 kilo z dworca 
z clom 18':75—19— złr.— Tryest, 12go sierp.: za 
100 kilo bez cła 12* - złr.— Brema, 12 sierp.: 
za 50 kilo 9'30 mrk.— Hamburg, 12 sierp.: w miej- 
soi 9'10 mrk., na sierp. 9*— mrk, na wrzesień-grudz. 
9:35 mrk— Antwerpia, 1%go sierp.: za 100 kilo 
23:— frk. — Nowy Jork, 12go sierp. : za galonę 
8% ot. pap, w Filadelfii 8*/, ct. pap. 


Telegramy zbożowe Gassity Lwowskiej: 
s d, 12go sierpnia. — Wiedeń: pszenica 10:80 do. 
11:50 sir, żyto od 9:80 do 10:10 słr.; okowita 
pr. 10'000 liter procent od 34:75 do 35— sir. — 
Bada-Peast: pszeuioa 75 kilogra. (aa jasioń) od 


10'15 do 10'17 złr.; rzepak (sierp.-wrześ.) od 12:75 
do —— złr.— Berlin: pszenica żółta (lipiec-sier- 
pień) 201—; żyto —*—; spirytus loco 63*—, olej 
rzepakowy 54:50 — — Szczecin: pszenica —*— 
—— sk.; rzepik (jesień) —— sł. — Paryż 
mąki 159 kilogr. 61°25 słr.; olej rzepakowy 71:75 
słr.; spirytus —— ir, — Wrocław: pazenicz 
—.— słr.; żyto —— szłr.; owies —*— słr.; spi- 
cytus —'— złr.; kukarudza —'— złr.; Kolonia 
pszenica —'— sir. 


Kossta transportu za 100 kilo zboża wynoszą: 
s Krakowa do Wiednia 1 sir. 8 cent, z Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 48 fenigów, se Lwowa do 
Krakowa 96 cent. 


KSU PETE TEE EWA 
Przyjechali do Krukowa od 13 do 14 sierpnia. [8 


HOTEL VICTORIA. F. hr. Łubieński s Kongre- 
sówki; O. Ulrych, Otylia Berg z Warszawy; J. Łem- 
picki ze Lwowa: Dr A. 'Fugendhold, K. Soldztienkow 
z Moskwy; Józef Blumenfeld z Maszek; E. Sadowska 


1873 


Wielmożny Pan Franciszek Jan Kwizda 6. k. na- 
dworny dostawca w Korneuburgu. 


Sprowadzony od Pana c. k. uprzyw. płyn prsy- 
wrotcży ma w skutek swego nadzwyczajnego skut- 
ku wielki cdbyt a ponieważ płyn ten w kilku wy- 
padkach zastosowanym został se zadziwiająco ko- 
rzystnym skutkiem przeciw gośćcowi i reumóaty- 
zmowi także u ludzi, przeto prosimy Pana dziś o 
dokładne podanie opisu używania tego wyrobu w cier- 
pieniach ciała ludzkiógo. 

Smirna, 3 marca 1880 r. 

R. Fulippucci & Co. 


Składy zamieszczone są w ogłoszeniu dzisiejszem 
Gichtflutd. 
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PRZEGLĄD POLITYCZNY. 


N. fr. Presse pisso dziś, że Czas u dnia 12go 
b. m. przyniósł wiądomość tej osnowy: „Wesorsj 
supsłnie niespodzianie przyjechzli do Radziwiło- 
wa kwaterwistrze i przyrządrają kwatery na trzy 
prłki piechoty, które tama nadejść meją za ośm 
dni i zostaną na ezas nieokreślony, a mianowieie 
jeden w Radsiwiłowie samym, jeden w nejbliż- 
szej okoliey, a trzeci w Poezajowie. Również re- 
szta pułku dragónów kwsterujących w Radziwi- 
łowie, śsiąga tem z Krsem'eńea x pośpiechem, a 
tam przychodzi esły pułk huzarów. Dubno x po- 
kyiechem podwójnym fortyfikują. Dla obejrzenia 
rozkwaterowaria przyjeźdża w piątek osobiście 
do Radsiwiłowa gubernstor wołyński*. Otóż 
w Czasie tej wiadomości woale nie byłe, lees jest 
to telegram z Brodów do Dziennika polskiego, o 

tórym Czas nawet nie wspomniał dla jego 
senzacyjnej formy a podejrzenej prawdziwości, 
dziś ześ umyślnie go przytsesamy w eałeści, 
aby stwierdnić wobee N. fr. Presse, że nie Czas 
puszeza w obieg podobne bezpodstawne wiado- 
mości, które ehyba tylko N. fr. Presse mogą być 
dsiś na rękę. 

W końcu togo roku, jak wiadomo, odbyć się 
ma spis ladności w eałej Austryi. W Dzienniku 
praw państwa pojawiło się właśnie rozporządze- 
nie ministerstwa spraw wewnętrznych, moeg któ- 
rego wydano wyjaśnienia i przepisano formularze, 
które w dniu spisu ludności t. j. d. 31 grudnia 
r. b. mają być zastosowane. Karty spisu mieszkań- 
eów i najważniejszych zwierząt domowych różnią 
się bardzo od kart użytych d. 31 grudnia 1869 
r. Najprzód nowe karty dają lepszy pogląd i u- 
możebniają natychmiastowe zoryentowanie się, a 
powtóre zawierają nowe rubryki. Podezas obrad 
nad budżetem w Izbie deputowanych dómagano 
się, jak wiadomo, od rządu, aby przy spisie lu- 
dności w r. b. stwierdzono także narodowość i 
aby saprowadsono rabrykę „język rodsinny* (Fa- 
miliensprache). Tej rubryki w nowych kartach 
spisu niema, sle wprowadzono rubrykę „jony u- 
żywany* (Umgangesprache). Tak więe spis ludno- 
ści wykazać ma wtym roku także siłę rozmaitych 
narodowości w Austryi. Ważną nowością jest 
także rubryka: „znajomość czytania i pisania“, 
której w r. 1869 nie było. Dodane wyjaśnienia 
do wypełnienia rubryk itp. zalecają się jasnością 
i dokładnością. 

Wedle doniesienia Westfälische Mercur obiega 
obeenie w Niemezech petyeya do księcia Bis- 
marka, w której tenże jest proszonym, aby œe- 
lem wstrzymania dalszego wzrostu i wpływu ży- 
wiołu żydowskiego, uexynił wkrółee następne 
wnioski ciałom ustawodawczym państwa niemie- 
ekiego i Prus: 1) ma być utrudnione prsybysso- 
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stwo eałem! masami szezególniej od Wschodu; 
2) gałęzie przemysłowe, jak: giełdy, banki i 
dziennikarstwo, używane przez śydów i osoby 
wiedsione żydowskiemai zapatrywaniami do wyzy- 
skanis ludu niemicckiego, mają bjó poddane kon- 
tsoli i o ile można, wysoko opodatkowane, 3) 
zawodowo koła urzędnieze, których powaga jest 
asiuszoną przez wtargnięcie żydowskieh zapatry- 
wań, mają otrzymać prawo wybozu, podobnie jak 
to od dawna się praktykuje w korpusaeh ofiser- 
skieh, prócz tago zać mają być podane prawne | 
gwaraneye dla zupełnego wykluczenia wszystkich 
żydów z urzędowych charakterów i zajęć. 

Z nadeszłych dziś dzienników paryskich, kilka 
tylko wyraża zdanie swoje o ustępie mowy Qam- 
betty odnoszącym się do odwetu. Parlement, or- 
an p. Dafaure mniema, „iż nie było możebne 
nadać odpowiedniejszego wyrazu życzeniu poko- 
jowemu ożywiającemu Francyę, A zarazem na- 
dziejom, którysh się nigdy nie zrzekła i nie 
urzecze”*. Journal des Débats eiessy się Bzeze- 
gólnem nacechowaniem xe strony Qłambetty, że 
uzbrojenia dzieją się nie z uwagi na gonienie 
za krwawym idesłem, loes tylko dla tego, aby 
to, 60 zostało z Franeyi, także na przyszłość ss- 
showane było. Nawet bonapartystowski Gaulois 
mniema, że Gambetta dobrze mówił, skoro już 
musiał natrącióć o drażliwy temat polityki zagra- 
nieznej; Gaulois sądzi jednak, że skoro Gam- 
betta nie był prsymuszony do mówienia, przeto 
byłby raeez lepiej załatwił milezeniem. Rady- 
kalny Mot d'Ordre powiada w końeu swego ar- 
tykułu, że Emil Ollivier wtrącił Franeyę lekkiom 
sercem w otchłań najazdu, Gambetta zaś zapo- 
wiada odwet z przeładowanym żołądkiem. 

Pokazują się już oznaki represaliów , jakiemi 
Frère Orban Stolicy św. groził, oraz zwiastuny za- 
opowiedzianego przez ministra sprawiedliwości kul- 
turkampfu. Minister sprawiedliwości Bara rozesłał 
do gubernatorów prowincyi, a ci do burmistrzów 
okólnik, aby nadesłano rządowi nazwiska z doda- 
niem godności każdego płatnego księdza, który 
naucza w wolnych szkołach katolickich; nadto ma 
być bliżej określony charakter udzielanej nauki. 
Burmistrzowie więc mają pełnić służbę szpiegów. 
Bara bowiem sądzi, iż komuny swych prezydentów 
na to opłacają, aby rządowi o byle czóm donosili. 
Rząd widocznie chce księżom, pełniącym obowiązki 
w tak zw. wolnych szkołach, zabrać zupełnie lub 
w części pensyę, chociaż wolność nauczania kon- 
stytncyą jest zagwarantowana, a rząd pensyą pła- 
cić powinien, jako nędzne wynagrodzenie za skon- 
fiskowane dobra kościelne; nadto przecież wolno 
zapewne każdemu księdzu, tak jak każdemu in- 
nemu wolnemu obywatelowi, rozporządzać według 
własnej woli godzinami pozasłażbowemi. Gabinet 
belgijski zamyśla więc wymierzyć podwójny za- 
mach: na konstytucyę i na wolność osobistą. 

Ministerstwo wojny we Włossssh urlopowało 
znaczną część armii na czas nieoznaczony. Krok 
ten tema więcej zasługuje na uwagę, że srobio- 
no go na sześć miesięcy przed powołaniem no- 
wego kontyngensu rekrutów. Urlopy dawano ze 
wsględów oszczędnośsi. Jakiekolwiek zresztą są 
tego powody, zawsze jest to fakt ważny, wskazuje 
bowiem, że Włochy dość się esują silne, aby na 
tak wielką skalę w tej chwili nrlopować żoł- 
nierry. 

Dzienniki włoskie opozycyjne rozniosły nieda- 
wno pogłoskę, że rząd dał prefektom instrukeye, 
aby niepoxzwalali na zbieranie się meetingów w spra- 
wie powszechnego głosowania. Rząd zaprzecza 
teraz najformelniej tym pogłoskom. 

Ostatnie wiadomości w sprawie Dulcigna są 
dość sprzeczne. Zə Skadaru donoszą, że Albań- 
ezykowie postanowili bronić tego okrętu do upa- 
dłego, z drugiej strony zaś twierdzą, że szezepy 
katolickie już xezwoliły na wydanie Duleigno 
Osarnogóreom pod tym warunkiem, jeżeli Porta 
poręczy im nietykalność ieh terytoryów i ich sa- 
morządu. Nietylko Pronk Bib-Doda, lecz także 
Hodo bey zgodzili się na to postanowienie. Zre- 
sstą doniesienia Ajeneyi Hawasa i innych, że 
Porta znów powrasa do myśli oddania kraju nad 
Zemem a nie Duleigna sprawiły nieeo zamiesza- 
nia w pogląduie na rzecz i w ocenieniu ogółu 
wiadomości. W każdym razie Porta jest zdoey- 
dowaną załatwić spór z Czarnogórą a ówentual- 
nie sama wystąpić energieznie przeciw Albańezy- 
kom. Iestrukeye, jakie otrzymał wysłany do Ska- 
daru Risa basza nakavują mu podobno przede- 
wszystkiem skłonić Albańczyków do oddania kra- 
ja nad Zemem, którego strata mniej dotkliwą bę- 
dsie dla Porty, bo nie ma on wielkiej wartości 
pod wsględam strategieznym, a gdyby się ta nie 
powiódło oddać Dulcigno nawet w razie potrze- 
by z użyeiem siły. Poseł turecki w Cetynii Kha- 
lid boy oświadezyć też miał rządowi ezarnogór- 
skiemu, że powiat i wybrzeże Duleigno w trzecim 
tygodniu b. m. oddane zostaną Czarnogórze. O 
wysłaniu Riza baszy, który zresztą dopioro wozo- 
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Albanii, ma Porta sara uwiadomió ambssadorów | maa 


i żądać od nieh przedłużenia w rasie potrzeby 
RE trzechtygodniowego na wykonanie swej 
mlży e 

Do Pester Lloyda telegrafają z Paryża, że we- 
dłag wiadomości otrzymanych w tamtejszemi mi 
uiaterstwie usposobienie Suttana w kwesti gre- 
skiój miało się zmienić i nakłania się teraz bar: 
dsiój ku uległości dla żyezeń Earopy. Ztiąd w Pa- 
ryżu spodziewają się powszschnie pokojowego za 
łatwienia sprawy greekićj. Korespondent wiedeń 
ski tego dziennika pisze, że przypuszezenia dzien- 
ników tureckich, iż uległośsią w sprawie czarno- 
górskićj Porta będzie mogła umorzyć sprawę gro- 
ską, są płonne. Właśnie ze względu na wzrasta- 
jący w Konstantynopolu wpływ Niemiee a więe 
także polityki europejskiój Tursya w takiój ra- 
ekabie będzie musiała się omylić. Wedłag Daily 
Telegraph «zad francuski odmawia brania wszel- 
kiój inisyatywy w sprawie uregulowania graniey 
greckiój. 

Usiłowania Rosyi i Anglii, aby ograniezyć wpływ 
Austryi u Dolnego Dunaju, prawdopodobnie po- 
zosteły bez skutku. Teraźniejsze położenie poli- 
tyezne Anglii, jak telegrafują z Berlina do Köln. 
Żtg, supełnie w innom świetle przedstawia układy 
rosyjsko-angielskie w kwestyi komisyi naddunaj- 
skiej. Anglia naprzód zaniechała wszelkiej inicya- 
tywy w działaniu, podezas gdy ścisłe trzymanie 
się Niemiese i Austryi spowodowało już przyłą- 
czenie się da nich Włoch, a tak Rosya została 
odosobnioną. Obawy eo do komisyi naddunajskiej 
w ostatnich czasach podnoszone, wobee zmienio- 
nych ckoliezności są, zdaniem sfer politycznych 
wiedeńskich, bez znaczenia. W Paryżu koła rzą- 
dowe są zdania, że przy zreorganizowaniu tej ko- 
misyi otrzymać powinna Berbia głos stanowezy, 
Bałgarys jako państwo lenne głos doradczy, a 
Tureya jako państwo awierzeknieze głos stano- 
wozy. 

Widoeznem się okazuje pewne zbliżenie mig- 
dsy Balgaryg a Czarnogórą. Rząd bułgarski ma 
po powrocie księcia Aleksandra xamianować re- 

rezentanta przy rządzie czarnegórskim w osobie 
ładnego u wyższych wojskowych. Jednosześnie 
książę Mikołaj exarnogórski mianował brata swo- 
go ministrem wojny, wejewodę Ilię Piamenaca 
reprezentantem Ozarnogóry prsy dworze bułgar- 
skim, Okoliezność ta nie jest bez pewnego sna- 
ozenis, ponieważ Ozarnogóra nie ma reprezentan- 
tów ami w Belgrądsie, ani w Bukareszeia, ani 
w Atenach. 


Korespondent z Sofii donosi do Poł. Corr., że 
głównem staraniem rządu bułgarskiego jest obe- 
enie zaspokojenie potrzeb wojskowyek. Nielieznych 
oficerów inżynieryi, któremi mógł rozporządzać 
minister wojny dodał do pomocy inżynierom przy- 
byłym x Odessy, celem budowy dróg strategi- 
eznych w Bałgaryi. Robotniey będą ezęścią wzię- 
ei z milicyi, częścią zaś sprowadzeni z poładnio- 
wej Rosyi. Ma byo ntworzonema osobno ministe- 
ryam budowli publieznych i komunikacyi. Nie 
mając pomiędzy Bułgarami odpowiedniego kiero- 
wnika tego wydziału, rsąd zwrócił się do Rowyi, 
która ze zwykłą gotowością przysłała spd 
ministra, rosyjskiego radeę stanu Haberfeldta, 
znanego x wielkich zasług około budowy dróg 
żelaznych i bitych w krajach nad brzegiem Dona 
położonych, ale nadto 14 urzędników fachowych. 
Pierwszem zadaniem nowego ministra ma by 
uporsądkowanie dróg wiodących do wschodniej 
Rumelii i do Dobruezy, które są obecnie w o- 
płakanym stanie. Chociaż żniwa wypadły dosyć 
dobrze i siły robocze są potrzebne w polu, ko- 
mitst wielkobałgarski w Sylistryi, znalazł jednak 
ludsi do zorganizowania trzech band, które po- 
słał do Dobruezy. Wieści tej zaprzeczają oficyal- 
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gólniéj do Rewia i Kronsstadtu. Powodem tego 
yé tajne przesyłki dynamitu do Rosyi, o 
których polieya otrzymała wiadomość i które już 
w ezęści skonfiskowano. Rząd miał się dowiedzieć 
a pisma, które wpzdło w ręce polieyi, że dalsze 
transporta tego rodzaju ną oczekiwane. 

Stan rzeczy w Afganistanie zaczyna być bardzo 
poważnym. Jak już donosiliśmy, jenerał Phayre 
nie mógł wydążyć z przybyciem do Kandaharu 
przed Ejub-hanem, który przybył już w okoliee 
miasta. Niewiadomo, ezy Ejub posiada środki 
potrzebne do systematycznego oblężenia eytadeli, 
zaopatrzonej dobrze w żywność na kilka tygodni, 
uważają to nawet za nieprawdopodobne. Jenerał 
Roberts nie zdoła przybyć do Kandaharu przed 
dniem 2 września. W rasie regularnego oblężenia 
Kandahar mógłby się wprawdzie trzymać do 10 
wrześniń, ale najmniejsza przeszkoda w pochodzie 
Robertsa, byłaby sgubną dla tej cytadeli. U:po- 
sobienie w całym kraju jest bardzo wzburzone, 
oraz więcej plemion przyłącza się do Ejuba-Ha- 
na, a stsnowsko emira Abdurrahmana, ustanowie- 
nego przez Anglików, staje się eoram mniej po- 
wnem. Całą jego siłę stanowią subsydya angiel 
skie, za któro kupuje sobie stronników. Według 
Daily News, w tych dniach otrzymał on znowu 
4 laki rapij ezyli 40.000 'słr. 


Ostatnie telegramy „Czasu.* 


Wiedeń 14 sierpnia. Dunaj wzbierając nagle 
wystąpił wexoraj z brzegów pod Nussdorf. O spu- 
gstoszeniach olbrzymich, jakie zrządziła powódź 
na Morawie i Szląsku, nadeszły ta dziś lieznę 
doniesienia. 

Praga 14 sierpnia. Powódź w okolicy Chru- 
dima zrządziła ogromne szkody; straciło także 
życie kilku ludzi. Mołdawa i Sazawa także woz- 
brały. 

Hsehl 14 sierpnia. Znów pada deszex ulewny; 
woda ciągle wzrastająca zalała zupełnie niektóre 
enęści miasta, nie ma atoli niebespleekon iima. 
Cesarz zwiedził terytoryum zalane. Wskutek przere 
wy ruchu na kolei przyjazd księcia rumuńskiego 
z małżonką opóźnił się, przybyli oni jednak dro- 
gą na Anmstettan i Balzihal. Cassara przyjął ich 
serdecznie na dworeu kolei i towarzyszył im do 
hotela. Przybył tu jenerał hr. Moltke. 

Paryż 14 sierpnia. Według doniesienia ajen- 
eyi Hawasa Mirydyei z Albanii powracają wazy- 
sey do ligi, która im daje pieniądze i broń. Zigro= 
msdzenie, które się odbyło 10 b. m. w meczecie 
w Śkutari, ogłosiło zawieszenie w urzędowania 
jeneralnego gubernatora; mahometanie sami żą- 
dają niezawisłości Albanii. Pod Podgorycą znów 
przyszło do stareia między Albańczykami a Ozar- 
góreami; szexzep Kastrów poniósł przytema wiol- 
kie straty. 

Rzym 14 sierpnia. Ajonoya Btefaniego dono- 
si, że moearstwa ociągają sig x przystąpieniem 
do wniosku Anglii, aby na notę Porty w spra- 
wie greckiej odpowiedzieć ponowną notą zbioró- 
wą, ponieważ s natury rzeszy wypływa, iż mu- 
siałaby ona koniecznie pociągnąć za sobą środki 
przymusowe. Długie rokowania dyplomatyczne 
skończą się zapewne tom, że mocarstwa porost- 
mieją się éo do sposobu w ji będą mogły eol 


é osiągnąć bez naruszenia wzajemnych interesów. 


Mukareszś 14 sierpnia. Dziennik ursędowy 
ogłasza nominacyę Dometrynsza Gianisa ną 
ministra sprawiedliwości w miejsee Stolojanisa, 
którego dymisyę książę przyjął. 
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Z Bukaresztu piszą do Polit. Corr., 
się na nowe nieporozumienie między Rumunią 
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Bułgaryą. Rząd rumuński zawiadomiony zostal, | Buble 12325. — 8% Listy zasta. galie. Zakłada 


że silne uzbrojone oddziały bułgarskie pojawiły 
się w okolisy Sylistryi, a szezególnie pod Arab- 
Tabią i rozbiły tama obóz, aby w danym razie 
ER opór zajęciu tej pozyeyi przez Rumunię. 


Jak tylko gabinet rumuński otrzyma akt między- 
narodowy przyznający Rumanii Arab-Tabię, jest 
on zdesydowany natychmiast ją kazać obsadzić. 

Według prywatnego telegramu Berl. Tagblattu 
a Peteraburga xaostrzoną została kontrola okrę- 
tów przybywających do rosyjskich portów, a szene- 
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Funty sterl. angielskie . . . . . o 11 81 
tureckie złote . . . « « o 10 65 

i niemieckie za 100 marek . . . 57 75 

Ruble papierowe za 100 . . . . « 128 50 

Lwów 12 sierp. 

pore Banku bip. gal BOA A 300 -= 

5% Listy zast. Tow. kred. ziem. 98 80 

A A TA NEN ES 92 50 

5% p » m. n Słletnie . 98 80 

6% „ . „ Banku hipot. gal. . . 102 70 

6% y „  włościań. gal. . 108 50 
5% Obligi indem. gal. 10% Pedat. . . | 98 20 

6%  „ pożyczki krajowej . . « , 104 — 

Warszawa 12 sierp. op: rab.|kc |kop. 

4% Listy zastawne IM seryi . e e. 99 75 
kupon . . 55 

5% Listy zastawne nowe 1869 r. . . 99 45 
2h 4 ANĄ kupon + . TER 

Listy daoyjue EE SERR ASI Ua 0 
kupon s 078 


OZAB s Niedzieli 16 Słorpnia 1880: 


ssssem| ZAKŁAD | PET | 
EE "OGNIA V!TFSF====cc=s VOLO OAA AKAK E A I RAE 
e eel w a ŻE m Nz A Na R - Si K k | Á i 
= ENIE”  salonowego bez dymu | hs p olal Rin 3 S2 wychowawezo-nal (Wy inisa e P | 
czerwonego i zielonego, dostać można u podpisa- | tw, azar Q y Á : ac [6 y NJ ° f wskiej i holenderskie, świeżo sprowadzone, w rozmaitych $. 
nego po nader umiarkowanej conie. Orie ten, =, té offre à Poccasion pay Maryi Serwa 0 z gatunkach i wielkim wyborze 
ierwszej ycznóm świetle siły, służy wy- 7 i i j 
LUDWIKA z KIERESÓW Pornie do odwietlacja całych budynków Tib okień 5 les plus vastes magasins de nouveautes opek w, W KRAKOWIE, > rulon od 20 ct. i wyżej, 
w czasie iluminacyi a przy paleniu i przechowa- du voyage de Sa Maj. || Empereur u || przy ul. Wiślnćj pod L. 174 „pod Zającem {takze sztukaterye sufitowe, ceraty ną 
WIGZO l niu go nie przędstawia najmniejszego niebezpie- bey w. : A Rodzicom i Opie- meble i story do okien — polecają 
ono OE ARĘŻ W | son choix immense | owy ma zaszczyt donieść Frag, ześnia b. T. Toz- | Kutrzeba i Murczyńskiw Krakowie, 
A lać © podacie a d ba + paiay uży w rakowi W de Robes de cour, bal, et grandć toilette, Sorties ae a | ain "kata" nauk W Zakładzie kon- (2009-6-20) 
rzeżywszy lat 52 długiej a do- ica Łobzowska Nr. w Krakowie. | w UAE ” 1 OS MEC IE . - 
ległiwej chorobie, Kenii. św. Sa- Rój et theatre, Soirées, Dentelles etc. etc. ? wersacya w języku niemieckim i francuskim, 


Aptekarz w Boguminie 
(Szląsk  austr.) poszukuje praktykanta, mło. 
dzieńca z dobrze ukończoną 4 klasą eimnazyalną, 

(2138-3-3) P. Wojnar, 


n v. 7 Ay CELI 
Š BZ: A -M d rzez rodowite niemki i fran- 
e Les toilettes sont livrées en peu de temps d après les mo w maki. ia 


jej dóles les plus distingués et des prix moderós. (2195-1-2) jw, Wpisy rozpoczynają się z d. 23 Sierpnia 


Alb. r. Łaskawe zgłoszenia przyjmuje Się 
IWWRETCEEKEETSTEZESEKESEZEEEEM BE. BE a w Lidy 


kramentami, zasnęła w Panu dnią Poszukuję 


W nientni zl pnia IS: ręż wu JI ZdOlNEgO podróżnego, 
z dzieómi i wnuczką, zaprasza Krewnych, dla sprzedaży maszyn do szycia, który 


= : é ta + A : r + T 
Pa i pobożna Pabien na p m. J|włada językiem polskim i niemieckim. — 


G. Neidlinger, 
w Krakowie, ul. Floryańska L. 337, 
główna ajencya The Singer Mannfactu- 


'. DZIEŁA `. 


Dr. St 


j i i a i i ię odwrotną : z pierwszego lub 

o godz. 5ej popołudniu z domu pod L 209 Pensya stała i prowizya. » A wania na żądanie przesyła się 0 Ucze z dragieo Bik 

przy ulicy Stewskiej wprost na Cmentarz; Tylko zdolni młodzi ludzie zechcą się Ed L kn W dni pocztą. (2077-3-8) Po | brad iglego roku | 

” Crer n E T lappa aA zgłosić do mnie w niedzielę od godz. 9ej > al er w 10 u 7 - u praktyki aaora m oSA | 

piksa P r | R KE Fabrykant wyrobów z chińskiego srebra i Alpak! Istniejące od lat dwanas ce w Wadowicact 2 
się mające. eń i 


Biuro umieszczeń: 
Justyny Jędrzejewskićj 


j dostawca wszystkich kolejowych restauracyj itp. 
YB on gatunku wszelkie przedmioty % chiń- 


skiege srebra i Alpaki. mianowicie: nakrycia sto- 


einbachora. 


SETE i ja Bi l 
j ring Company w Nowym Jorku, najwięk- łowe, cukiernice, lichtarze i żyrandole, tace, czajniki, etagery, : 1) l ly erę let odj przy leczeniu 
DOOR TCA sza fabryka maszyn do szycia na świecie sitka do herbaty, maselniczki i t. p. pe cenach fabry- w Mrakowie, . „.|l2) Niemoc mgzka i redykalne uzdrawianie ta-g | 
Sri ZALTDCWYC a AA a ŚP eznych. S sio ul. Bracka l. 158 dom Wej Gostkowskiej, kopai, pona g marak, ich stan i przebieg. 
i imieni przyj t Ą 6 n z ` 
Kilku studentów „, Używane, zaopatrzone mojem Hmien:pm, - mając rozliczne stosunki w kraju i zagra- 3) Geni minK 750. (1650-3 5) * |] 
Za duszę $. p. znajdzie przyzwoite umieszczenie i staran- za *,_oeny zakupnój. nicą, zajmuje się umieszezaniem guwerne- || 4) Szkarlatyna i žárnieo. Cena 3 marki. 


BSG" Skład dla Galicyi i Księstwa Krakowskiego w Ma- 
gazynie broni F. J. DPDEMMEBA w Krakowi 
w Rynku głównym pod Nr. 51. -49-! 

> Ceny zniżone. <=A 


B.A. P Pr Ae a Par AA Po PARP RAR DNARAARCY 


5) Krup i brunażność skóry. Cena marek 2 60 


rów, guwernantek i bon, narodowości pol- 
skiej, francuskiej, angielskiej i niemieckiej. 
(1756-2-) 


ną opiekę, za miernem wynagrodzeniem, 
przyczem ciągła konwersacya po niemiecku 
i po francusku. — Ulica św. Anny L. 192 
drugie piętro. (2182-1-3) 
Eugenia Florkiewiczowa 
z domu Tellier. 


Na przyjazd Naj. Pana 


poleca magazyn broni F. J. Dermmera 
w Krakowie wszelkie przybory uniformowe 
w najlepszym gatunku dla PP. urzę- 
| dników i wojskowych, po cenach takich | 4. 

Księgarnia F: K. Pobndkiewioza |jak z Wiednia dostawcy oferują. (2099-1-3) g i obszernego prospektu Wyrekcya akademii handl.-przemysł. w Gracu t 


"Pekao | fet E Sahatie, Caa arol Kryniesiej TANAR N EEE | 


Stanisława księcia Pros 
Jabłonowskiego 


Kapitana artyleryi b. wojsk polskich 
odbędzie się 
w kościele OO. Reforme tów 
we wtorek d. 17 sierpnia b. r. 
o godz. 10ej 
jako w rocznicę śmierci 
Wabożeństwo żałobne 


na które sig Krewnych, Znajomych i pobożną 
Publiezność zaprasza. 


Astma, stłuszczenie serga, otyłość, M. 1:20. 

o Podręsznik chorób kobiecych. Marek 6. 
Obzuajmiają ze skutkującem od lat zachowa- 
niem się przy naturalnem leczeniu Steinbacher'a 
isa do nabycia u nas, jatoteżi prospekta zekładu, 
P;zyjmowanie chorych. me miejsca ciągle. 


Radey dworu Dra Bteinbachar'a 


Zakład naturalnego leczenia Bronn- 
thal (Monachium). 


Nasienie rzepy 


pastewnej, ściernianki -(Stoppelrtibensamen ) Hite 
£ mir. poleca W. Fiuletewieu w Eiochni. 
; (1765-18-30) 


odpisana zawiadamia Szanownych Ro: 
dziców, iż przyimuje panienki nczę- 
szetsjąse do gimnazyum lùb seminaryuvm 
na mieszkanie i wikt, gdzie obok tro- 
skliwei opieki macierzyńskiej, mogą ko- 
rsystać z konwersacyi ięzyka francuskiego 
i muzyki na fortepianie. warunki jak najorzystęp- 


niejsze. (2141-2-3) 
L 5 Felicya Włyńska, | 

Ś tniezej. jeżeli przed wejściem ukończyli x dobrym postąrem niższa gimnazynm lub niższą tymczasowo mieszka w domu „pp. Papieskich pod 
g szkołę realną. Dls uczniów, -którym owego warnnku przedwstępnego braknie, istnieje osobny KN; 320, naprzeciw kościoła Św. Jana Isze piętro. 


OEE IERE 


: ' [zamieszkałej obecnie w domu. Dra GE 4 
Studya historyczne | lerackie|cabrykanci maszyn rotniczych| _„IIPodróż Cesarza do Galicyl |! |Beinsem pzystoy wiślnej rea] GRILLON szzyiczy 
i Wspaniałe obrary olejne, doskonale udane portrety Ith Cssarskich Mości Cesarza | L, 176 — wykład nauk, w zakresie t 25: r% h ROA t 
tom I. Cena 3 złr. 50 e.; os * 1 Cesnrrowej, Następcy tronu i księżniezui Stefanii, wielk, 5*/71 etm, w bardzo] w ożg.eg0 gimnazyum, rozpocznie się |y, Łow. anczyńskiego 1 Redyka; we Lwowig 
ri tdęoiiwatułża? przyjąwszy wyłącznie zastępstwo — |vioknych złoconych ramach pazokowycł, zz z e A iaiczką lub naaabala JE Ha A ZE X z (2040-3-6) Kat a R yka; [1900-38] 
12$ í : anda 7. i przedmiotów rengny: s: . ie ` > t 
Sakic dziejów kościoła ruskiegow Polsce [fabryki Rud. SACKA M. D. Schmidta w Wiedniu, FIF. Seidigasse 9. i a EEEE A 
4 złr. (2097-1-3 w Plagwitz | JS EO j 
Przesyłka a T franco. ; polecają PP. ERIT D tz” > 77% CZE ACZCAYCYCRYCZCZCĄ Es a AAT De anien {psdaczsko) i wsz LL npr- 1 
A ki rz ka, = : , i ( j k 4 i 
BEKANNTMACHUNG. — |Pługi uniwersalne Sacka, O  Prazka akademia handlowa.  O|'UYAN-IAORN Ca pameni Rój geme ar toras memanen 


; Pogłębiacze stalowe Sacka, 
Mit der ersten CONCESS. deut- niemniej własnego wyrobu: 


schen hóheren Tóchter-|_.__ .,. z 
schule u. English school| geek; deki „-A0R TU, moder, 


Wpisy ns nastęony. dwudziesty piaty rok szkolny przyjmowane kędą do HGgo- 0 y J ski j 
x e paza p eqanlonnie. Warunkiem przejęcia jest wykazanie sie armeno postapi z n Teodor awor 3 0 
ończonej czwaitej klasy szkoły średniej. Wyższe etudya nadają prawo wejścia do Ovówied- „A fw Krakowie, przeniesionym z ulic 
wa niej wyższej klsy. W razie choroby znajdą uczniowie bezpłatną opiekę w szpitalu hardlowym. “2X Szewskiej do domu 3 Wachtla e Pla. 
Uczniowie ukończeni mają wedle $ 41 postanowień prawa wojskowego przywilej jedno- J p" y 


Ń Tuż było przeszło 11,000 wypadków. a 


rocznej służby wojskowej. Prospektów, rocznego sprawozdania i innych objeśnień 0 


eu Szczepańskim pod Nr. 245 
for R. c o Bi z 3. uj E Brany, walce do gniecenia O udziela x polecenia rady zarządzejącej (1794-3 4) E pietro. p 
sepnsgasse F. Praga 1go lipos. 1880 r. ki radze Karol A dyrektor. WY ie si 
wird von Beginn deś nenen Sohdljahres Kokomo bile 6 olodaćnie Doro: ga 1go lipos, r cesarski radna rems, dyre pis uczemnie rozpocznie się z 


dniem 23 sierpnia, rano od godz. 10—12, 
a po południu do 3—5; wykład zaś 
mauk z dniem 4 września. 
Panienki . uczęszczające do 
Szkół publicznych, mogą znaleść 
pod umiarkownnemi warunkami pomiesz- 


an, eine Selecta, Fortbildungsklasse fir | Młocarnie kieratowe, stałe i przewo- EEEE ZA b £>. 
junge Damen verbunden. Der Besuch der- zowe, sztyftowe i cepowe, różnej 
selben wiirde namentlich denjenigen zu wielkości, 

empfehlen sein, welche sich, nachdem sief Kieraty stałe i przewozowe, 

den Cursus 6iner höheren Lehranstalt be-| Młocarnie ręczne szłyftowe, 


endet haben, in der deutschen Sprache zuf Młymkż do czyszczenia zboża, 


GRAWEBE-G RKM. Choroby lymfa- > 
tyeme, organów trawienia, zatory, wątroby ij | 
śledziony, kamienie itd. (899-16-) 

MOGPEFAEB. Choroby organów trawic.ia, |] 
osigżałość żołądza, upośledzone trawienie, braki 


Mattonić.C.yFranzensbadzie 


Å T eak czenie i wikt z nadzorem i troskliwa o- z 
veryollkommen wiinschen. Cylindry Pernolletta do wydzielania c. k. aadworni dostawcy e Va apstytu, boleści żołądka. 
Nähere Auskunft und Prospecte werden kąkolu, wilka, wyczki, wsrzelnia słono-mineralnego mułu i kopalnie rgru, właściciele obwodu mułn mineralnego i zdrejów pieką, oraz konwersacyę francuską. i nie- CELESTINS. Ohoroby krzyża, pęchersa, 


miecką z rodowitemi cudzoziemkami. Na 
żądanie nanka muzyki, śpiewu i tańców. 
Porozumienia ustne lub piśmienne (2031-2-6) 


Teodora Jaworska. 


ąkę kościaną 


BAPOWARA 
w najlepszym gatunku, z zaręczeniem 
31/, do 40/5 azotu i 21 do 230/, kwasu 
fostorowego, odznaczoną na wystawie 
Warszawskiej 1874 r. dyplomem 
|uznania, nabyć można albo u pod- 
pisanych, lub w Agencyi dla 
Rolników S. Mikuekiego 
w Krakowie. 
© wezesne zamówienia 
uprasza się. (1885-12-30) 
Fabryka parowa mąki kościanej i spodinm 


B. Schönberg & Fränkel 


przy ulicy Mostowej pod Nr. 353/4. 


uwiru w mocm, podagry, oukrzyoy (diabetis), 


w Boos pod Franxensbadem, który niezrównanym jest pod względem bardzo obfitego mułu mi- 
neraltego i zdrojów żelazistych, polecają: 


© 1 13 : s 
želazisty muł mineralny une wady. 
SF REPREZE TTYCZR OE ZPZEEC AR EE PER PTE EE PRACY TEZ ZCY E A 


Iug z żelazistego mułu mineral. 
$ (płynny wysiąg rrułówy) we flaszkach po 2 kilò na jedną kąpiel; APRCZCNEJ 
sol z želazistego mułu mineral. | 


(suchy wyciąg mułowy) w skrzyneczkach po 1, 3, 6 i 10 kilo (1 kilo na jedną kąpiel); 
(ostatnie dwa wytwory jako zupełny środek zastępujący kąpiele mnłowe do użytku domowego). 


ze zdroju Kai ll, przez owanie wy- 
Sól Kalser quel! Abla akon a ną l leula ir 
BOLIR PESE SIRES DE G TOTT TY - 
Cenniki i broszury darmo. (1361-11-12) 


Własne składy w Wiedniu: Maximilianstr. 5, Tuchlauben 14. 


Włesny skład w Budnpeszcie: Hpianahadgebiiude. 


ertheilt und Anmeldungen entgegengenom- | Sieczkarnie, krajacze do buraków, 
men im Schullokale St. Josephsgasse 493.| Szrółowniki, gniołowniki do zboża, 


G.R Rozkruszacze makuch 
. Rehefeld, Parniki do parzenia karmy, 
(2176-1-6) Schulvorsteherin. Sikawki, pompy do gnojówki, 


ae itd. itd. it. (1967-5-12) 

Z powodu przyby ola Ilustrowane katalogi na żądanie 
Pa przesyłają się bezpłatnie i franco. 

u. © ana Clayton & Schuttleworth. 


Magazyn Ca Schwarzal| __ _Femomocnik Sł Mikucki, 


w Krakowie AGENCYA dla ROLNIKOW 


„alerpały na Chorggrie Lwiedzający Kraków! 


wonym, żółtym i czarnym. (2193) |mog3 nabyć figur sztucznych 
— o z soli wielickiej u E. Zubrzy- 


Dla Młyśliwych! ckiego w POR A je maY Pollera 


100 naboi Lefaucheux niezawodnych, kal.| Za nadesłaniem pieniędzy lub za 
Eiei > paczke | ogr aer pobraniem pocztowóm uskuteczniają 

., odpowiednio zmiżone | -; i : ; ipun- 
ceny przy Lankaster, iglicowych Tesch- a Dosi HA. DTOWIDSYŚ Jaknajpun 
ner i Dreyse; za nadesłaniem złr. 2 po- ZE (2155-2-4) 
syła się franco 10 funtów szrutu z Magazy- 


*"yajpraktyozaiejso.paskina 20 zaba | 2 DOWodu 60 roku urodzin Cesarza! 
1 zł. 60 en. (2098-1) a mpki papierowe 


Race do puszczania ze strzelb po 15 ent. na uroczystości i festyny ogrodowe 
poleca 


Wszelkie wyroby gzmuklergkię | Edward Boschan w Wiedniu 


Bauernmarkt, Jasomirgottstrasse 6. 


Dostsó moina w Krakowie w aptecep.J.Trau-" $ 
exyńakiego, w aptece W. Redyką pod Barankiemi $ 
im pp. J. Wentzl, S. Feintuch, W. Goldwasser ż 
i Józef Głoldwaszer. BE 


(EG=SESi E WPADA 
Mąka kościana | 
z fabryki parowej. i 
dawniej JSakóba Feitla. 
teraz Leona Kestis | 
w Tarnowie. 


Mam zaszczyt zawiadomić WW. PP. - 
właścicieli dóbr, że w fabryce mojej od ` 
25 lat istniejącej dostać można po cenach 
najumiarkowańszych mąki kościa- 
mej w wyborowych gatunkach. 

Maki tej, odpowiadającej wszelkim - 
wymaganiom chemicznych rozbiorów, Wy- 
rabiam dwa gatunki: 
" I. preparowana kwasem siarczanym, 
BETI. niepreparowana. | 

Za prawdziwy rzetelny towar poręczam. 

Fabryka przy rogatkach na gościńcu 
lwowskim. 

Listy odbieram pod adresem: Leon 
Kestl w Tarnowie. (1749-11-12) 


2 


E 


UFO 


Płyn gośćcowy 
Franciszka Jana Kwizdy 


e. k. nadwornego dostawcy, 
Od dawnych lat wypróbowany jako wyborny środek 


ZDA & 


Prawdziwe 


Kufsteinskie "apno 
Portland Cement Opolski 


poleca po znacznie 
zniżonych cenach 


sramne 


Maszyny do szyola. | 


a złr. 30 do 35 dostać można 


ze złota, jedwabiu i wełny, jakoto: do 


: - Do it isid ż SEEM TE og bardzo dobrą, mało ang 
sukin damskich Í zęskieh, w ubioach | Sęrtymeni na próbę, 15 różnych gatunków, > mości mięśni i ścięgien, załaniom kra przigweczyc ||. Adolf Scherer guano tych Bożek 

Boese, do moa, bony do powozy, | = nieczułości skóry, następnie w częściowych Pe mpi h Gar w Krakowie przy ul, Mikolajskiej NOA R 
PE RO) Z WSKAM RPO S E czach łydek), bólach nerwowych. spuchnieniach powsta- pod Nr. 450. (2079-3-3) zgoreniem,  wo:fasryga maa 


szym do szycia A. Seid- 
lera, Wiem, V. Munds- 
thurmerstrasse 1817. — 


2 jących z długotrwałych opasaniach, szezególniej także do 
© wzmocnienia przed i do przywrócenia sił po wielkich tru- 
dach, długich marszach i t. p, tudzież w podeszłej starości w nad- 


karabel, podejmuje się za najtańszą cenę » j Pf - sę 
wykonać; zamieszkały w ulicy Grodz- Eo e m AB ŚB $ ŚR 


kiej, w domu Wgo Lindqnista pod 1. 95. 


É bos wstrwykiwanim, 


BE $ SUE Maszyny te były mało używano, 
Szaja Taszner, bex lekarstw przeszkadzających trawieniu chodzącem osłabieniu. We własnym interesie należy uwaiać na nasz = ratom pranie nowo E 
(2177-1-6) szmuklerz. tudzież bez chorób następnych i przer- firmowy zeak fabryczny, gd;ż wszelkie Aa aa oprane A 


wania zatrudnienia wylecza według zu- 
pełnie nowój metody, SPORĄ 


pP 4d w niezliczonych wypadkao 
Erka ? upławy rury moczowćj, 
Niniejszem mam zaszczyt upraszać ||] tak świeżo powstałe jakoteż bardzo za- 


Prawdziwy do nabycia w następnych aptekach : 
w Krakowie u E. Radlera i M. Jawornickiego — we Ew 
Piotra Mikolascha i S. Ruckera — w Biały ù Ericha AC 
Bielsku u G. Johanny wdowy i J. A. Staako — w Kotomyi-u 


inne wychwa!anie pancernyc.: łańcuszkó 
polega na naślad A z 
E owaniu. Filij mie po= 


(1918 3- 
Łańcuszki do zegarków [onn o EY 


datek. (1781-8-10) 


wszelkiego rodzaju i do 


Wysoką Szląchtę i Szanowną Publi-|] starzało, naturalnie gruntownie i B|Ed. Stenzla — w Qderbergu u Pawła Wojnara R Ogólnie lubisny Rańcu.||] _ Każdego użytku 
. . . (1909 60 ; szybko . . J a w zeszowie szek pance ztak: dostarc jak ł 
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